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Trzy wywiady z min. Zaleskim.
Kraków, 23 czerwca, 

(j.) W  ciągu niewielu dni m in is te r  Z a­
leski m usiał udzielić dziennikarzom  za­
gran icznym  trzech wyw iadów . P ie rw ­
szym  chronologicznie byt wywia-.l, u- 
dzielony w Genewie koresponde.it. w le ­
pkiego dziennika „Lavoro  d ‘I t a l i a “ . •— 
N asz m inister ,  cieszący się — ja k  w ia­
domo — wielką sym patją. R zym u, p o ru ­
szył wobec dzienn ikarza  stosunek P o l ­
ski do Niemiec i oświadczył kró tko  i wę­
złowa to, że Niemcy mogą żyć w wieczy­
ste j  zgodzie z Po lską ,  ale pod  w a ru n ­
kiem, że uszanują granice, wyznaczone 
przez traktat wersalski. Oświadczenie 
to n ie  podobało się całej bez w y ją tk u  
p ra s ie  niemieckiej, rów nie ja k  n as tępne  
oświadczenie m in is tra ,  że Niemcy ze 
w szystk ich  sił s ta ra li  się na W all S tree t  
udarem nić  pożyczkę dla Polski. P r o te ­
s ty  niemieckie w obu w ypadkach  nie 
b y ły  dla nikogo n iespodzianką. Zw łasz­
cza w d rug im  w y p a d k u  zapew nien ia  
p ra s y  niem ieckiej, że Berlin  nie in t ry ­
gował przeciwko pożyczce a m ery k ań ­
skiej d la  Polski, przeciw nie  p ra g n ie  c- 
konomicznej odbudow y Polski, p rzypo­
m in a ją  mocno p rzysłow ie  francusk ie :  
„q u i s‘escuse  Efaeeąse".

P we nas tęp n e  wy.wiady udzielone zo-, 
s ta ły  dziennikarzom  niemieckim pod­
czas podróży  naszego m in is t ra  sp raw  
zagranicznych  z P a ry ż a  do W arszaw y. 
P ie rw szy  w yw iad  odbył się w Bochum 
■w wagonie pociągu kolejowego, d ra g i  w 
B erlin ie .  W  obu tych w yw iadach  mówił 
p. Zaleski o s tosunkach  polsko-niemiec­
kich i polsko-sowieckich. O stosunkach 
z N iemcami, zwłaszcza n a  tle układów o 
t r a k t a t  hand low y p isaliśm y wczoraj, o- 
beenie więc poprzes tan iem y  n a  tui), co 
p. Zaleski powiedział o stosunkach pol­
sko-sowieckich. M iniste r  Zaleski oświad 
czył w Bochum, a pow tórzył to w B er­
linie, że na  s tan  rzeczy w E u ro p ie  
w schodniej z a p a t ru je  się optym istycz- 
nie.

„N ie widzę — m ówił m in is te r  — ża­
dnych niopokonalnyeh przeszkód pom ię­
dzy P o lsk ą  a Rosją . Z jedne j  s trony  R o ­
sja nie ma żadnego in teresu w  kom pli­
kow aniu  swoicli stosunków  z Po lską ,  z 
d ru g ie j  zaś my tn k ąsam ą o r jen tae ję  m a­

m y wobec Rosji. Nie mogę tedy  zrozu­
mieć, wśród jak ich  w arunków  mogłyby 
pow stać  obopólne trudności. Sądzę p rze ­
ciwnie, że z biegiem czasu u k sz ta ł tu ją  
się pom yśln ie j.  P rzem ija jącego  zamące­
n ia  stosunków skutkiem  p rzy p ad k o ­
wych w ydarzeń  n igdy  nie można po obu 
s tronach  uniknąć.

Mimo w szystko mogę stw ierdz ić  z za­
dowoleniem, że w  osta tn ich  trzech la ­
tach  n a s tąp i ła  znaczna popraw a. P r a ­
gniem y szczerze dalszej popraw y".

P .  Zaleski dat w y raz  przekonaniu , 
k tó re  powszechnie p an u je  w Polsce i nic 
zostało zachwiane n aw et po trag icznym  
incydencie w  W arszaw ie ,  g d y  n o ty  so­
wieckie i w y p ad k i  w  Moskwie mogły 
wywołać n iepożądany  odruch w W a r­
szawie. A jed n ak  n ik t  u  nas  nic s tracił  
zimnej k rw i i rzeczowego sądu, co uzn a ­
no w całej pełni za granicą. N aw et w 
Niemczech m ety le  w uznan iu  naszego 
więcej niż popraw nego stanow iska, jak  
raczej ze względu n a  A ng lję  początkowo 
s ta ran o  się zachować pew ną o b iek ty w ­
ność. Ale ty lko początkowo. Obecnie na 
tle procesu przeciwko K owerdzie, za­
bójcy W ojkow a, p ra sa  niemiecka, n a ­
w et dem okra tyczna , podsuw a sowietom 
zgoła p e r f id n e  podejrzenia co do h r o ­
dności w yroku i co do samego toku p ro ­
cesu.

Oto p rzy k ład :  w arszaw ski korespon­
dent „B er liner  T ag o h la t tu “ pisze: j.W 
każdym  razie jest. wielu takich, k tórzy  
sądzą, że w yrok warszaw ski wywoła 
różnicę zdań pomiędzy sowiecką. R o s ją  
a Polską. Polityczne kola w arszaw skie  
zapobiegły tem u naprzód  i w yrok  na j 
Kow erdę nazw ały  zby t surow ym . P o ­
wołują się p rzy tem  na^szwajcarski sąd 
przysięgłych, k tóry  uniewinnił zabójcę 
W orawskiego . T rz eb a  jednakże  p rz y ­
pomnieć, że sądy  w Polsce w y s tęp u ją  
nadzw yczajn ie  surowo przeciwko prze 
stępcom politycznym . Jeżeli więc sow ie­
ty  oczekiwały w yroku  śmierci, to było 
to rzeczą zrozumiałą. P r a s a  polska do­
wodziła, że w yrok  śmierci nie zapadł 
jedyn ie  ze względu na  młodociany wiek 
przestępcy. To  nie w y trz y m u je  k ry tyk i .  
Przed trzem a la ty  został w Łodzi skaza­
ny na  śm ierć  i' s tracony kom unista  Fin-

gel, liczący 1S lat życia, a więc młodszy 
o rok od K ow erdy .  Równie we Lwowie 
skazano n a  śm ierć i stracono nieletnich 
przestępców. Ł agodny  stosunkowo wy 
rok w procesie przeciwko K ow ew l/m  
uzasadn ia  przeto  m niemanie, że sądy  w 
Polsce w y s tęp u ją  surowo jed y n ie  p rze ­
ciwko kom unistom  i narodow ym  m nie j­
szościom".

T ak  pisze „B erliner T a g e h la t t“ organ 
dem okratów . Czy to nie je s t  tvpowem 
judzeniem  M oskwy przeciwko W arsza  
szaw ie! W  dalszym c iągu  w ystępu je  
w spom niany ko responden t przeciwko 
tendencyjnem u przebiegowi procesu,

zwłaszcza przeciwko szybkiem u przepro  
wadzeniu rozpraw y, co budzi po lej rże­
nie, że Sąd nie chciał w ykryć  w spółw in­
nych K o w e rd y  i „zatuszow ał”' tę s p ra ­
wę. Co na to m am y odpowiedzieć? P o ­
w tarzam y  pow tórnie, że to jes t  pospo­
lite ją t rz en ie  sowietów przeciw  Polsce. 
Sądzim y, że p. A rk ad jew , tym czasow y 
przedstaw iciel sowietów w W arszaw ie , 
pozna się na tej mało subtelnej robocie 
niemieckiej, nie m ówiąc o p. Cziczerinie, 
k tóry  objął u rzędow anie jako  komisarz 
ludowy sp ra w  zagranicznych w Mo­
skwie.

Jak się właściwie przedstawia
sprawa podwyżki pensyf urzędniczych?

Oświadczenie marszałka Rataja i wicepremiera Bartla.
(Telegram jd a sn y  „N. Reformy").

Warszawa, 23 czerwca. Marsz. Sejmu Rata) 
przyjął wczoraj delegację centralnej komisji 
porozumiewawczej związków zawodowych pra­
cowników państwowych.

pewną dezorganizację.
W odpowiedzi na przedłożone postulaty w i­

cepremier Bartel oświadczy! co następuje: 
„Mylą się ci. co sądzą, jakoby rząd sprawę

Delegacja przedstaw iła m arszałkowi żądanie podwyżki plac pracowników traktował obojęt- 
podwyzszenia pob orów  oraz vkarżyla się na | nie. Kweslja ta jest przedmiotem ustaw icznej 
nienorm alny stosunek rządu do iego poslu troski rządu i ważność jej już parokrotnie n a  
latu. 1 posiedzeniu gabinetu bvla om awiana. Załat*

Marsz. Rataj w odpowiedzi n a  przedstawione i wienie tej sprawy nie zależy jednak wyłącznie 
żądania podkreślił, iż dotychczasowe wnioski, od dolnej woli rządn, lecz od wieln silniej- 
zgłoszone w Sejmis w sprawie poprawy bytu szych ponąi to warunków iinasnowo-gospodar- 
pracowni.ków, miały charakter czysto demon- czych.
stracyjny, brak natom iast było wniosków, trak- ] W każdym razie pobory pracowników w nie- 

I lujących realnie sprawę pokrycia wydatków, dalekiej jnż przyszłości zostaną odpowiednio 
1 związanych z podwyżką. Jeżeli rząd przedsta- podwyższone".
wi podobne wnioski, prezydjum Sejmu prze- W toku tej konferencji om awiana była rów- 
prowadzi je w najkrótszym  czasie. nież kwestja drożyzny.

W sprawie podwyżki płac przyjął również Dowiaduję się, że w komisji opiniodawczej 
wicepremier Bartel delegację związku zawodo- pracy zostały przyjęte wnioski, zmierzające 
wego kolejarzy. Delegacja prosiła o miarodajne do podniesienia w formie źródłowo opracowa- 
wyjaśnienia w sprawie podwyżki, zwłaszcza że nego memorjału sprawy uposażeń fnnkcjona- 
przewlekający się stan wyczekiwania wnosi w rjuszy państwowych. Memoriał będzie w naj- 
szeregi pracowników państwowych i ko lejo-.bliższym czasie przedłożony w icepremierowi 
wycli wzmagające się. rozgoryczenie a n a w e t ' Dartlowi.

Znany lewicowy pisarz francuski 
w obronie Kowerdy.

(i elefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 czerwca (A). W ybitny f ra n -1 między polityków polskich, niezależnie od la- 
cuski pisarz lewicowy Jerzy Duhamel ogłosił | kiej samej ekspedycji do sowietów, 
drukowany list otwarty dotyczący zabójcy pos. S e n s  ogólny listu jest ten, że autor staje w 
Wojkowa, Kowerdy. List ten rozesłał D uham el! obronie Kowerdy. List kończy się słowami:

Teatry warszawshie.
(Teatr Polski: „Michasia i jej matka" Cailla- 
veta i Flersa. — Teatr Ćwiklińskiej: „Przyja­
ciółka pana ministra Engla. — Teatr Narodo­
wy: „Różyczka Caillaveta i Flersa. — Teatr 
Mały: „Kobieciątko" Jaegera i Schmidta. — 
Teatr Letni: „Królowa Biarritz" Henneąnina i 

Coolnsa — Jubileusz Pawła Owerly),

Warszawa, 18 czerwca.
Zaskoczony gwaltownem. choć z góry prze­

widzianym niepowodzeniem „Wieży Rubel" 
Słonimskiego — Teatr Polski w terapie bardzo 
pośpieszneui przygotował starą i dobrze znaną 
publiczności krakowskiej komedję i wielkiej 
spółki pisarskiej „Michaa/u i jej m atka". Acz­
kolwiek przedstawienie przygotowano w tempie 
zbyt szybkiem, co wyczuwało się na premje- 
rze, jednak rezultat artystyczny był duży, | 
dzięki wykonawczyniom ról tytułowych p. 
Czaplińskiej i Malickiej. Trudno oddać palmę 
pierw szeństw a którejkolwiek z tych artystek, 
obie daty z siebie to wszystko, co miały n a j­
lepszego, w co zasobne były ich talenty. P. Ma­
licka w  roli Michasi znalazła jednę z najlep- j 
szych i najbardziej leżącw h w jej charakterze 
ról — łączących liryczny i uczuciowy czar z 
dużą dozą podkładu charaktreystycznego. P. 
Czaplińska jeszcze raz pokazała w ielką rasę 
aktorską — wysoką przedwojenną kulturę gry 
j  niekłam any tem peram ent.

Obsada męskich ról przedstaw ia się nato­
m iast znacznie gorzej. P. Maszyński subtelny 
komedjowy komizm swej roli, niepotrzebnie 
wygrywał na akordach płaskiej farsy, p .

Fritsche w zasadzie dobry, załam yw ał się u- 
stawicznie i nie mial zdecydowanej baji. lry- 
lującym  był wprost p. Węgierko. Zdecydowany 
szablon i brak inw encji— zam iast wdzięku i 
uroku naiwnego, sympatycznego młodzieńca — 
denerwująca kretynowatość i niedorozwój u- 
mysłowy. Również i jego reżyserja daleka była 
od ducha i potrzeb komedji.

Ciężka, niezdarna, pozbawiona dowcipu i 
pointy komedja Engtja ..Przyjaciółka pana mi­
nistra" znalazła się na scenie Teatru Ćwikliń­
skiej chyba przez jakieś niedopatrzenie, czy 
przeoczenie. Sztuczydlo to nie posiada ani je­
dnego momentu, ani jednej roli, któreby u- 
spraw iedliw ialy jej wystawienie. Obsadzona 
w dodatku slabszemi silami teatru, nie mogła 
liczyć na jakitaki choćby raiunek  ze strony 
aktora. Jednem słowem, przykra pomyłka, 
nad  którą nie warto zbyt długo się zastana­
wiać.

W Teatrze Narodowym obchodziliśmy bar­
dzo m ilą uroczystość czterdziestolecia pracy 
scenicznej sympatycznego i pożytecznego a r ­
tysty p. Pawła Owerly. Na dzień swego świę­
ta, które znalazło szeroki i ciepły oddźwięk 
wśród publiczności — jubilat w ybrał jednę 
z wcześniejszych komedyj Caitlayeta i de 
Flersa „Różyczkę", będącą przed laty zapowie­
dzią, że w teatrze zjawiło się dwóch autorów, 
którzy będą m istrzam i lekkiego sentym entu i 
wytwornego humoru.

Przedstaw ienie pod względem o b s a d y  b y ło  
bardzo nierówne, powiedzieć m ożna jedno z 
gorszych. W roli tytułowej w ystąpiła p. Za- 
klicka, m ając dobre momenty. Cała jednak rola 
by ła postawiona na błędnem założeniu. Ró­
ż y c z k a ,  owo uosobienie wdzięku, słodyczy i

szczerości dziewczęcej, w interpretacji p. Za- 
klickiej była przerezonowana i przemówiona, 
a wyzbyta prostoty i serca. P. Zaklicka rolę 
tę wygrała. I p c z  j e j  nie przeżyła. Natomiast 
m istrz Frenkiel, w roli kardynała dat styl 
wspaniały, najczystszego blasku humor i w iel­
ki gest aktorski. Bardzo szlachetnie potrakto­
w ała rolę, niezupełnie odpowiednią dla siebie 
p. Zahorska, pokrywając pomyłkę obsady — 
indyw idualnie obm yśloną grą i dużym wdzię­
kiem. Reszta wykonawców, z wyjątkiem dys­
kretnego jubilata, nie stała na w yżynie poważ­
nego teatru.

W linji repertuarowej teatrów Szyfmanow- 
skich w  sezonie bieżącym coś się załamało. 
Oba teatry ściga niepowodzenie. W ystawiona 
bowiem ostatnio w teatrze Małym komedja 
Jaegera i Schm idta „Kobieciątko" jest najba­
nalniej najszablonowiej zm ontowaną ze sta­
rych koceptów sztuką, osnutą n i  zagadnie­
niach trójkąta.

Niema w  niej ani intrygi, ani akcji, ani 
wreszcie żywego dialogu, wszystko naciągnię­
te — sztuczne i wymęczone Jeden z tych elą 
boratów, jakie mu setki podobnych pochłonął 
na szczęście kosz kierownika literackiego. — 
Dlaczego dla tej sztuki zrobiono wyjątek, zro­
zumieć trudno.

„Kobieciątko" napisane jest właściwie dla 
jednej tylko roli i rolę tę zupełnie m ylnie po­
wierzono p. Kamińskiej. Być może, że inna 
artystka duże braki i w ady komedji zatuszo­
w ałaby, p. K am ińska w yjaskraw iła je i pod­
kreśliła. Artystka ta posiada bowiem dwie 
duże w ady, które w tej roli specjalnie prze­
szkadzały jej, a  mianowicie nieszczerą afekta 
cję i nerwowe nieskoordynowanie ruchów, da-

ja.ee w wyniku nieznośne znużenie Drugą b ar­
dzo dobrą rolę grała, a raczej parodiowała p. 
Skibińska Jedynie na miejscu i w tonie byli 
p. Slubickń i Stanisławski, Tu czuło się „starą 
gwardję". Reżyserji p. Borowskiego zarzucić- 
by można bardzo wiele.

Teatr Letni w ystąpił z bardzo miłą i sub­
telną w kolorycie komedją H enneąuina i Coo- 
lusa „Królowa B iarritz" udow adniającą raz 
jeszcze, że historją miłości kobiety kieruje 
przypadek. Pogodna ta sztuka o zręcznie splą­
tanej intrydze, dobrych sytuacjach i dowci­
pach — toczy się żywo i składnie.

Przedstawienie było sukcesem rniłnj trójki 
Gorczyńskiej, Leszczyńskiego i Kumakowi- 
cza. Królowali oni wszechwładnie na scinie — 
porywali niekłam anym  humorem, tem pera­
mentem i komizmem. Talent p. Gorczyńskie; 
zajaśniał w całej pełni, pozwalając postawić 
rolę z szerokim rozmachem i wyposażyć ją w 
cały czar kobiecości . popartej wdziękiem i 
w ielką urodą.

Leszczyński subtelny, dyskretny i poryw a­
jący miłym humorem, grat koncertowo. Kurna- 
kowicz z dnia na dzień pogłębia swój talent 
komika z bożej łaski. Reszta ob-idy bez zarzu­
tu. Reżyserja dyr. Chaberskiego umiejętnie — 
jak zawsze — wydobyła precyzyjnie wszystkie 
subtelności komedji i skoordynowała w nie­
zm ąconą całość tempo gry.

W raz z sezonem rzodkiewek, szparagów i  
podmiejskich wycieczek, rozpoczął się w W ar­
szawie sezon rzeczy najsm utniejszych a zara­
zem i najweselszych — sezon popisów szkó! 
dram atycznych.

Jan Sokolicz Wroczyński,
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„Śmierć młodocianego Kowerdy nie przyczyni 
sę przecie do trwałości związku sowietów.
Trwałość tę daje pokój i praca. Zróbcie więc 
coś prawdziwie wielkiego dla tego dzieła po­
koju. Darujcie życie nieszczęsnem u chłopcu". 
(Jak wiadomo Kowerda skazany został n a  k a ­
rę więzienia. Red.).

Skoro już mowa o Kowerdzie, nie od rzeczy 
będzie dodać kilka szczegółów, ćo obecnie po­
rabia. Przebyw a on jeszcze wciąż w więzie­
niu śledczem i zabrał się znowu z wielkim 
zapałem do czytania. Pani Arcybaszewa, wdo­
wa po pisarzu rosyjskim, dostarczyła mu o- 
statnio do wiezienia sporo podręczników szkol­
nych, o które się podobno upom inał Rosyjska 
gazeta em igracyjna, wychodząca w Paryżu 
„W ozrożdienje 1 otworzyła slałą rubrykę ofiar 
Ba rzecz rodziny Borysa Kowerdy. Składki 
w pływ ają naw et obficie.

Matka Kowerdy nadesłała do jednego z pism 
w arszaw skich następujący list: „Aczkolwiek 
jestem głęboko wzruszona i przygnębiona cięż­
ką karą, która padła n a  głowę mojego syna 
Borysa, nie mogę się w strzym ać od wyraże­
nia głębokiej wdzięczności dla tych wszyst­
kich, którzy w ten, albo inny sposób wyrazili 
współczucie dla losu mojego dziecka. Przede- 
wszyslkiem moja wdzięczność odnosi się do 
obrońców syna, mecenasów Andrejewa, Pa- 
schalskiego, Niedzielskiego i Ettingera, którzy 
zupełnie bezinteresownie podjęli się obrony 
mojego Borysa i podtrzym ywali w  nim ducha 
męstwa przed i podczas rozprawy sądowej".

0 prawa azylu dla emigrantów 
rosyjskich.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 czerwca. W arszawskie pismo 

em igrantów rosyjskich „Za Swobodu" ogłasza 
artykuł redaktora naczelnego Fiłosotowa w 
sprawie azylu dla emigrantów rosyjskich w 
Polsce, w którym autor om awia zagadnienie 
pozbawienia zamieszkałych w Polsce emigran­
tów rosyjskiBh prawa azyln i wysiedlenia ich 
z Polski n a  żądanie sowietów.

Fiłosofow wskazuje, że wysiedlenie em igran­
tów do Rosji równałoby się skazaniu ich na 
śmierć, zaś do żadnego innego państw a emi­
grant, nie posiadający specjalnych stosun­
ków nie uzyska wizy. W ysiedlenie em igran­
tów rosyjskich pociągnie za sobą tak potworne 
dla wysiedlonych skutki, że każde państwo 
kultu ra lne, zanim  zastosuje przysługujące mu 
prawo wysiedlenia powinno przynajm niej za­
bezpieczyć wysiedlonemu prawo wjazdu do 
innego państwa. W końcu autor konstatuje, 
że pogłoski o mającem nastąpić wysiedleniu 
em igrantów  rosyjskich z Polski są przez ko­
goś uporczywie rozpowszechniane.

S praw a u d zia łu  w ojska 
w  w yborach sa m o rzą d o w ych .

Warszawa, 23 czerw ca.
Sejmowa kom isja wojskowa przystąpiła 

w czoraj do załatw ienia wniosku w sprawie u 
zupełniania ustaw y o podstawowych prawach 
i  obowiązkach oficerów i szeregowych. W nio­
ski te, podpisane przez 5 klubów sejmowych 
(ZLN, Ch. D., Ch. N., P iast i NPR) dotyczą 
ndziałn w wyborach do ciał samorządowych 
oficerów.

Przed przystąpieniem  do porządku obrad 
pos Mączyński oświadczył. iż z m inisterstw a 
spraw  wojskowych otrzym ał wiadomość,^ że 
nikt z ramienia rządu nie będzie brał udziału 
w obradach komisji.

Pos. Załuska referując wnioski zm ierzające 
do uzupełnienia sejmowej ustaw y o podstawo­
w ych obowiązkach oraz praw ach oficerów i 
szeregowych, zaznaczył, że ponieważ wybory 
do ciał sam orządowych odbywają się na plat­
formie politycznej, arm ja nie pow inna być 
dopuszczona do udziału w nich. W niosko­
dawcy projektują, aby do art. 61 ustaw y o pra­
w ach i obowiązkach oficerów, dodać ustęp 
treści następującej: „Nie przysługuje im n a­
tom iast ani czynne ani bierne prawo wyborcze 
dc jakichkolwiek „ciał publicznych, państw o­
w ych sam orząodwych, wyznaniowych itp.‘ — 
D la uniknięcia wszelkich wątpliw ości ustęp 
ten należy w staw ić również do ustaw y o pod­
stawowych praw ach i obowiązkach szerego-
w ych. . .

Pos. Liebe*maim winósł, aby Kornisja zwro- 
c iła  się do m inisterstw a spraw  wojskowych o 
w yjaśnienia, jakiem i motywami kierow ał się 
rząd, nadając oficerom prawo wyborcze. Po­
nadto zgłosił wniosek, aby spraw a ta  była za­
łatw ioną wspólnie przez komisję konsty tucyj­
ną i wojskową. . .

Po dalszej dyskusji, w  której przem aw iali 
pos. Jedynak, Źychliński, Załuska i Polakie­
wicz w glosowaniu 13 głosami przeciw, o 2 
w strzym ującym  się od gloswania, przyjęto 
pierwszy wniosek pos. Liehermanna o wezwą 
nin rządu do udzielenia odpowiednich wyjaś­
nień. N astępnie przyjęto także drugi wniosek  
pos Lieherm anna z tern, że term in posiedzenia 
ob u połączonych komisyj w yznaczy przewo­
dniczący. . . . .  . ,

Na następnem  posiedzeniu komisji wojsko­
wej, które odbędzie się dziś, om aw iana będzie 
sprawa zasiłków dla rodzin osób powołanych 

ćwiczenia.

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

„ N o w ą  R e f o r m ą *

Przygotowania do uroczystego posiedzenia Sejmu
dla uczczenia sprowadzenia prochów Słowackiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 czerwca. Z powodu jutrzej­

szego uroczystego posiedzenia sejmn dla ucz­
czenia pamięci Jnljusza Słowackiego z racji 
sprowadzenia jego prochów do Ojczyzny, czy­
nione są przygotowania w gmachn sejmowym.

Zarówno trybuna prezydialna, jak sala sej­
mowa i westybule przybrane zostały bogato 
krzewami i Jesionami.

Porządek obrad posiedzenia składać się bę­
dzie z jednego tylko punittu. Będzie nim prze­
mówienie marszałka sajmu Rataja, którego 
Izba wysłucha stojąco. Po zakończeniu prze­
mówienia posiedzenie zostanie zamknięte.

O godz. 11 nastąpi posiedzenie senatu, pierw 
sze po otwarciu sesji Na wstępie marszałek 
Trąmpczyński wezwie członków senatu do 
udziału w uroczystościach, urządzonych z ra ­
cji sprowadzenia zwłok Juljusza Słowackiego 
da kraju, poczem Izba przystąpi do wyczerpa­
nia porządkn dziennego. Porządek dzienny 
składa się z szeregu sprawozdań komisji za­
granicznej, dotyczących ratyfikacji szeregu 
umów międzynarodowych oraz sprawozdanie 
komisji skarbowo-budżetowej o projekcie usta­

wy skarbowej o zmianach w  bndżecie na rok 
1925. Przygotowaniem m aterjału na jutrzej­
sze posiedzenie senatu zajmuje się w dniu dzi­
siejszym komisja skarbowo-budżetowa oraz za­
graniczna i wojskowa senatu.

Gruoa litewska w  Kow nie  u/ysvła 
prof. Herbat emskiego na pogrze b  

Słowackiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 czerwca. W dniu dzisiejszym 

ma przybyć do W arszaw y prof. ninwersytetn 
litewskiego w Kownie, Herbaczewski. Przyjazd 
prof. Rerbaczewskiego zw iązany jest z uroczy­
stościami ku czci Juljnsza Słowackiego. Prof. 
Herabczewski weźmie w nich udział jako 
pizedsatwiciel grupy łitewsikej z Kowna, 
przyczem w Krakowie złoży w hołdzie W iesz­
czowi wieniec.
. Prof. Herbaczewski był w swoim czasie le­

ktorem języka litewskiego n a  Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie.

Wyczekujące stanowisko rządu sowieckiego
wobec Warszawy.

Berlin, 23 czerwca. „Der Tag" donosi z Mo­
skwy, że rozpowszechniane przez prasę zagra­
niczną wiadomości, jakoby rząd sowiecki rniaf 
zam iar wysłać trzecią notę do rządu polskiego 
są pozbawione wszelkich podstaw. Komisariat 
ludowy spraw  zagranicznych dotychczas nie 
rozważał, w jaki sposób Polska zareaguje na 
drogą notę Sowietów. Oczekuje on również 
kontrpropozycji w sprawie załatw ienia konflik­
tu, poczem dopiero zam ierza zająć stanowisko 
w tej sprawie. W związku z powrotem Czicze- 
ńina do Moskwy, dowiaduje się korespondent 
„Der Tag", że w najbliższym  czasie polityka 
zagraniczna Sowietów ma wejść w stadjum 
eiktywnoścL

Zdenerw ow anie w  Moskwie.
Moskwa, 23 czerwca. (AW) Dłuższe milcze­

nie Polski, która dotąd nie odpowiedziała na 
drugą notę Litwinowa w sprawie zamordowa­
nia Wojkowa, wpływa denerwująco nę, koła 
komisarjatu ludowego do spraw  zagranicznych.

Wyczekują tu odpowiedzi Polski po powrocie 
ministra Zaleskiego z sesji genewskiej do W ar­
szawy. Faktycznie jednak przez to opóźnienie 
dezaktualizuje się więJiszość żądań wysunię­
tych przez dragą notę Litwinowa.

Alarmujące m o w y  sowieckich dygnitarzy.
Moskwa, 23 czerw ca (AW). Mimo niew ątpli­

wego uspokojenia tonu prasy sowieckiej w sto­
sunku do Polski, alarmujące przemówienia 
odpowiedzialnych kierowników polityki związ­
ku sowieckiego powtarzają się w dalszym cią­
gu.

Ostatnio w W itebsku kierownik sowieckich 
związków zawodowych Tomski w przemówie­
n iu  oświadczył, iż konilikt polsko-sowiecki nic 
nie stracił ze swej dotychczasowej ostrości. —

Proletariat związku sowieckiego powinien ty ć  
w każdym  wypadku przygotowany na możli­
wości wojny.

W z ro s t  opozycji w  rosyjskiej partji 
kom unistycznej.

Moskwa, 23 czerw ca (AW). W pływy opozy­
cyjne w łonie R. K. P. ujaw niają dalszy wzrost
na tle niezadowolenia, wywołanego przez po­
litykę Stalina, który ze względów na utrzy- 
mywanei w swym ręku całego aparatu  orga­
nizacji partyjnej odgrywa w dalszym ciągu 
decydującą rolę w politbiuro.

Najpopularniejszym obecnie z przywódców 
opozycyjnych jest Trocki, Zinowjew, natom iast 
poza grupą swoich najbliższych przyjaciół nie 
posiada wogóle niemal woale zwolenników. 
Tak dotychczas Trocki nie próbuje eskontowa- 
nia tej popularności, zachowując zupełne mil­
czenie.

U1 '>
Budieny wystany na Kaukaz.

Moskwa, 23 czerwca. (AW) Ruch powstań­
czy, w szczególności w dalszych okolicach 
państwa, przybiera niewątpliwie na sile. Osta­
tnio silne niezadowolenie, panujące wśród 
górskich plemion kaukaskich, przybrało cha­
rakter partyzantki, skierowanej przeciwko so­
wieckiemu regimowi. W związku z niepokoją- 
cemi wiadomościami, otrzym anem i z Tyflisu 
i Eryw ania, Rewiojensowiet polecił znanem u 
partyzantowi, generałowi Budiennemu, zbada­
nie sytuacji na terenie Zakankazji.

Z konferencji rozbrojeniowej 
trzech mocarstw.

Projekt paktu bezpieczeństwa Japonjl, Anglji i Ameryki.
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Nieustępliwość Stanów Zjedn.Genewa, 23 czerwca. Jak  denoszą z Tokio, 
delegat Japonji na konferencji rozbrojeniowej 
morskiej ma zaproponować zawarcie paktu 
bezpieczeństwa trzech mocarstw: Japonji, W. 
Erytanji i Stanów Zjedn., jako uzupełnienie 1 
zrównoważenie niekorzystnego dia Japonji pro 
jektu stosunku okrętów wojennych tych mo­
carstw .

(Telegram iskrow y „N. Reform y").
Genewa, 23 czerwca. Am erykańska delega­

cja otrzym ała z W aszyngtonu zlecenie, aby 
nie godziła się na .żadne zasadnicze zmiany 
w amerykańskim projekcie rozbrojeniowym, 
gdyż projekt ten przedstaw ia już granice mo­
żliwych ustępstw  ze strony Stanów Zjedn.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .

Władysław/Grabski przeciw pp.Stapfnskim

i Tadeusza Stapińskich o występek z §§ 488, 
494, 493, 492 karane w myśl artykułu  493 
ustawy karnej.

Obrońca pp. Stapińskich Dr. Oberlmdei 
zarzuca brak kompetencji zwykłego trybunału, 
gdyż czyn, objęty aktem  oskarżenia, popeł­
niony został w lipcu 1925 r.. a  więc przed 
dekretem prasowym. Obrońca zgłasza wniosek 
o przekazanie sprawy sądowi przysięgłych.

Trybunał odmówił żądaniom obrony Godz 
12 w poł. zaczyna się przesłuchanie oskarżo­
nych pp. Stapińskich.

Kraków, 23 czerw ca.
Ju ż  prżed godz. 9 rano na korytarzach sądu 

okr. karnego w Krakowie zbierały się grupy 
ciekawej publiczności, żądnej sensacyjnego 
procesu wydawców i redaktorów  „Przyjaciela 
Ludu" Jan a  i Tadeusza Stapińskich, oskarżo­
nych przez b. prem jera i m inistra skarbu W ła­
dysław a Grabskiego o występek obrazy czci z 
paragrafów  488, 492 i 493 u. k. i art. 8 ustaw y 
z 17 grudnia 1912. Na salę rozpraw  napływa 
nietylko ciekaw a publiczność, ale i cała rze­
sza adwokatów, urzędników  sędziowskich i 
młodych adeptó.w palestry.

Tłok na sali duży. O godz. 9.30 wchodzi try ­
bunał pod przewodnictwem  sędziego sądu o- 
kręgowego Krauzego. Oskarżeni Jan  i Tadeusz 
Stapińscy w chodzą w tow arzystw ie obrońcy 
adwokata dra Oberlaendera. Chwilę trw a mil­
czące oczekiwanie, aż wreszcie otw ierają się 
drzwi pokoju dla adwokatów i wchodzi
BYŁY PREMJER P. WŁADYSŁAW GRABSKI

w towarzystw ie swego adw okata d ra  Bogda­
nie go.

Przew odniczący otw iera rozprawę. Aplikant 
sądowy odczytuje ak t oskarżenia. Zarzuca on 
Tadeuszowi Slapińskiem u, jako autorowi i Ja ­
nowi Stapińskiem u, jako odpowiedzialnemu 
redaktorowi, że w  N. 28 „Przyjaciela ludu" 
z dnia 12 lipca 1923 w artykule p. t. „100.000 
złotych dla powodzian, a 40.000 dla siebie" 
dopuścili się naruszenia czci b. prem jera p. 
W ładysław a Grabskiego, posądzając go o wy­
płacenie sobie 'rem uneracji w kwocie 40.000 zł. 
z pieniędzy skarbowych w chwili, gdy cały 
kraj nawiedzony był klęską powodzi, a  na 
zapomogi dla nieszczęśliwych pozostawała su­
ma 100.000 złotych, która przy rozdzieleniu 
wyuosila po 50 groszy na głowę jednej ofiary 
powodzi. W artykule tym prokuratura dopa­
truje się oszczerczego obwinienia wysokiego 
urzędnika, bo prezydenta ministrów i ministra 
skarbu u c z y  u  nieUouorowy i oskarża Jana

P o w ró t minis ra Za le s kie g o .
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 32 czerwca. W czoraj rano po­

wróci! tu z sesji Rady Ligi Narodów m inister 
spraw zagranicznych Zaleski, pow itany na 
dworcu przez przedstawicieli władz.

Fałszywe pogłoski o pakcie m ied zy PPS. 
a „K o p se m “  w  warsz. Radzie miejskiej]

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 czerwca (A). Wbrew rozsie­

wanym w całej prasie warszawskiej pogło­
skom, jakoby między grupami narodowemi 
a PPS. w radzie miejskiej m. Warszawy do­
szedł jnż do skntkn tajny pakt, przesądzający 
takie czy inne ukształtowanie się przyszłych 
władz miasta, oświadcza dzisiejszy „Robot­
nik", że wszelkie tego rodzaju informacje są 
nieprawdziwe i że paktu takiego PPS nigdy 
nie zawierała.

Zaprzeczenie P. P. S.
Warszawa, 23 czerwca Ze strony polityczne­

go kierownictwa klnbn PPS zaprzo»ają sta­
nowczo, jakoby między klnbem narodowo-gc- 
spodarczym rady miejskiej (Kops lista n r 12) 
a PPS przyszło do jakiegokolwiek paktu n a  
tle wyborów do prezydjum  rady miejskiej i m a­
gistratu.

Ze strony tej zapew niają, że grupa PPS w 
radzie miejskiej głosować będzie z innemi gru­
pami socjalistycznemi na własną listę.

W iadomość o pakcie, jaki doszedł do skutku 
przedostała się do wiadomości przedstawicieli 
prasy w formie znpełnie stanowczej, jako re la ­
cja o referacie, złożonym na plenum klubu 
gospodarczo-narodoweg przez prezesa tegoż 
klubu o przebiegu i wyniku rokowań z PPS.

Zjazd biskupów polskich
w Warszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 czerwca (A). Dowiadują sic, 

że zjaad biskupów z całej Polski odbędzie się 
nie w Wilnie, jak pierwotnie projektowano, 
lecz w Warszawie 29-go b. m. bezpośrednio 
po uroczystościach wręczenia biretu kardynal­
skiego arcybiskupowi Hlondowi przez P rezy­
denta Rzeczypospolitej. Konferencje trw ać bę­
dą prawdopodobnie dwa dni.

Nowy gabinet rumuński.
Bukareszt, 23 czerwca (PAT). Skład nowe­

go gabinetu rumuńskiego jest następujący: P re­
zydjum i sprawy zagraniczne Bratiauu, spra­
wy wewnętrzne Duka, finanse W intila Bra- 
tianu, rolnictwo Argelijanc praca Lupu, w y­
znania Lepadatu, sprawiedliwość Popesco, 
zdrowie publiczne Incletz, roboty publiczne Ni- 
stor, komunikacja Dimitrir, ośw iata Anpele- 
sco, przemysł i handel Marzei, wojna gen. Aa- 
gelesco.

Zajęcie Czing Tau.
(Telegram iskrow y „N. Reform y").

Londyn, 23 czerwca. Z Pekinu donoszą, że 
Czang Kai SzeU zajął Czing Tau.

E9ziaft ^iegiflowy.
Kraków, 23 czerwca.

TENDENCJA DLA EFEKTÓW I WALUT 
UTRZYMANA.

W pryw atnych obrotach do chwili rozpoczę­
cia. oficjalnej giełdy tendneja utrzym ana. Chęć 
do pracy słaba, przy małych obrotach, zainte­
resowanie jedynie d la  niektórych tylko papie­
rów. Nastrój spokojny.

K ursa ksztattowaly się następująco: Ziele­
niewski 20.40— 20 60, Jaworzno 20 10—20.25, 
Bank Polski 142— 14234, Chybie 6 20—630, 
Górka 53, Gazy W sch. 26—-2(3.5, Krakus 0.28— 
0.30, Piasecki 14.25— 14.5, Dolarówka 57—  
5734.

Na Tynku w alut i  dewiz sytuacja bez zm ia­
ny, przy slabem zainteresowaniu i małych 
obrotach. Podaż w ystarczająca. W Krakowie 
got. 8.92—8.9234, czeki bankowe 8.94— 8 95, 
w W arszawie got. 8.92— 8.92 3ł4, czeki 8.94, 
we Lwowie gol. 8.92— 8.9 2 34, czeki 8.94— 8 95, 
w Katowicach 8.9214— 8.93. czeki 8.9454. Sy­
tuacja na w szystkich giełdach podobna, jak 
u nas, przy kursach prawie w yrów nanych. 
Bank Polski płacił w dalszym ciągu za gotówkę 
8.88, za czeki 8.91. ,

Zurych, 23 czerwca. (PAT) Zam knięcie: 
P aryż 20.3414, Londyn 25 22 3'8, Nowy Jork 
5.19 3'4, Belgja 72.15, W łochy 29 65, Ili szpan ją 
88.65, Holandja 208.10, Berlin 123.10, W iedeń 
73 10, Sztokholm 139 30. Oslo 134.60, Kopen­
haga 138.90, Sof ja 3.75, Praga 15.39, W arsza­
wa 58, Budapeszt 90.60, Bialogróćl 9.13'*, 
Ateny 7.05, Konstantynopol 2.6934, Bukareszt 
3.10.3, Ilelsingfors 13.11, Buenos Aires 221,
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Uroczystości Słowackiego.
UROCZYSTOŚCI W TCZEWIE.

Tczew, 23 czerwca. Wczoraj od rama giroma- 
dziły się w porcie tczewskim tłumy publiczno­
ści, oczeknjąc na statek „Mickiewicz", wiozą­
cy trumnę z prochami Słowackiego. Przvstań 
W arszawsikogo Tow arzystwa żeglugi udekoro­
wano bogato zielenią i sztandarami. O godz. 
8-mej rano miejscowy komitet przyjęcia pro­
chów Słowackiego wyjechał na statku wiśla­
nym „Tczew" na spotkanie statku „Mickie­
wicz".

O godzinie 9 rano podpłynął statek „Mickie­
wicz" do pomostn eskortowany, przez statek 
„Tczew". W tej samej chudli ze wszystkich 
lokomotyw znajdujących się na statku 
„Tczew", oraz statków stojących w porcie 
tczewskim odezwały się syreny, orkiestra swo 
leżerów odegrała hymn narodowy, a wszystkie 
sztandary pochyliły się na znak -czci przed 
złożonemi n a  statku procham i Wieszcza.

Ha pokładzie statkn na wysokim katalalku 
ustawiona była trumna z prochami Słowac­
kiego, zasypana wieńcami i żywem kwieciem. 
Po odegraniu hym nu narodowego, miejscowy 
proboszcz odprawił mszę iw ., poczem udał się 
n a  pokład statku i odprawił egzekwie przy tru­
mnie W ieszcza.

Po nabożeństw ie delegacje składały w ień­
ce. O godzinie 10.15 statek „Mickiewicz" ru­
szył w dalszą drogę, żegnany m arszem  żało­
bnym  Chopina.

UROCZYSTOŚCI W GRUDZIĄDZU.
Grudziądz, (P A T )  W czorajszy przyjazd 

statku wiozącego prochy J. Słowackiego, za­
m ienił się w piękną i  podniusłą manifestację 
ludności Pomorza na cześć W ieszcza.

Podkreślić należy z uznaniem , że pomimo 
nlewnego deszczn, po obn brzegach W isły w  
miejscowościach, gdzie statek nie zatrzymy­
wał się, gromadziły się liczne rzesze ludności 
okolicznej, organizacje ze sztandarami, orkie­
strami, oraz dziatwa szkolna.

P unktualnie o godz. 10.15, statek „Mickie­
wicz" w yruszył z Tczewa, żegnany przez tłu ­
m nie zebraną publiczność. Na pokładzie u 
stóp katafalku przy płonących zniczach peł­
n iła straż warta honorowa, złożona z mary­
narzy oraz pułk. A rtur Oppman i Jan  Lechoń, 
którzy towarzyszą zwłokom od Paryża.

W Gniewie wzdłuż brzegu W isły ustawiono 
bataljony piechoty z orkiestrą. Przybyła rów­
nież tłum nie ludność z wieńcami, przedstaw i­
ciele w ładz miejskich i t. d.

W chwili przyjazdu statku, który zwolnił 
nieco biegu, wojsko prezentowało broń. Orkie­
s tra  odegrała hymn narodowy, poczem n as tą ­
p iły  trzy honorowe wystrzały armatnie oraz 
trzykrotna salwa oddziałów piechoty.

Na moście kolejowym pod Opaleniem ude­
korow anym  em blem atam i narodowemi i ziele­
n ią , zgrom adziła się ludność z całej okolicy, 
która nie bacząc na ulew ny deszcz, przvbyła 
pozdrowić prochy W ieszcza Z mostn na po­
kład statku padają bukiety kwiatów, oraz 
w ieńce od stowarzyszeń z okolicznych wio­
sek.

Również gorące przyjęcie zgotowała ludność 
Nowego.

W Grudziądzu zgromadziły się wzdłuż brze­
gu W isły nieprzejrzane tłumy publiczności.
Przed udekorow aną specjalnie przystan ią u- 
staw iły się stow arzyszenia społeczne, organi­
zacje i publiczność.

Wśród głębokiej ciszy siatek dobił do przy­
stani. W tej chwili oddziały piechoty oddały 
trzykrotną salwę honorową, poczem orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Na pokład weszli 
przedstaw iciele duchowieństwa, celem odpra­
wienia modłów, poczem prezydent m iasta 
Włodek w raz z dowódcą 16-ej dywizji piecho­
ty  płk. Rachmistrnkiem, złożyli wieńce od 
snołeczeństwa i garnizonu. Orkiestra odegrała 
„Boże coś Polskę"... Na statek dopuszczono 
kolejno delegacje z wieńcam i oraz publiczność. 
Podkreślić należy, że do Grudziądza przybyły 
delegacje Polaków z Prus Wschodnich, a m ia­
nowicie Kwidzynia, Olsztyna i Stnmn, któ­
rzy złożyli kw iaty na trum nie. Statek „Mic­
kiew icz" pozostanie w G rudziądzu do 3-ej w 
nocy, poczem odjedzie w dalszą drogę do To­
runia. -n-
AKADEMJA POWSZECHNYCH SZKÓŁ KRAK.

Akademja krakowskich szkół powszechnych 
ku czci Juljusza Słowackiego odbyła się w do­
m u Żołnierza Polskiego w dniu 22 bm. w  go­
dzinach między 11— 13 w  południe. W pro­
gram weszło przemówienie inspektora Dra M. 
Janika i dyrektorki p. M. Majewiczówny, śpie­
wy i deklamacje dziatwy. Deklamowano: So­
wińskiego w okopach Woli, Pogrzeb kap. Mey- 
znera, Hymn o zachodzie słońca na morzu i 
„Testam ent mój". Uroczystość zaczęła się od­
śpiewaniem  hym nu „Boże coś Polskę’ , za­
kończyła się chóralnem  odśpiewaniem: „Je­
szcze Polska nie zginęła" przez wszystkich ze­
branych. Nastrój był dostojny i  podniosły.

UDZIAŁ URZĘDNIKÓW W POGRZEBIE 
SŁOWACKIEGO.

Zarząd Związku Zrzeszeń zaprasza wszyst- 
iek organizacje i stow arzyszenia urzędnicze do 
w zięcia udziału w uroczystości ku czci Sło­
wackiego przez w ysłanie delegacji na dzień 28 
czerwca br. W szyslkie-delegacjr urzędnicze, 
w  skład kLórych powinno wchodzić osób nie 
w ięcej n iż  dwadzieścia, utworzą w  pochodzie 
jedną w spólną grupę w miejscu przez Komitet 
w skazanem .

W z S T A W  A PAMIĄTEK Jt*u  sŁOWaCKiM.
W  c z a s i e  u r o c z y s t o ś c i  s p r o w a d z e n i a  zrwłok 

J .  S ł o w a c k i e g o  n a  W a w e l  z o s t a n i e  o t w a r t ą  w  
s a l a c h  M u z e u m  N a r o d o w e g o  ( S u k i e n n i c e )  w y ­
s t a w a  p a m i ą t e k  p o  n i e ś m i e r t e l n y m  W i e s z c z u  
W y s t a w a  t a  o b e j m i e  d w a  d z i a ł y :  l i t e r a c k i  i 
p l a s t y c z n y .  W p i e r w s z y m  d z i a l e  p o m i e s z c z o n e  
b ę d ą  c e n n e  a u t o g r a f y  p o e m a t ó w  i l i s t ó w  p o e ­
ty ,  p i e r w s z e  w y d a n i a  d z i e ł  S ł o w a c k i e g o ,  k t ó r e  
u k a z a ł y  s i ę  Je g o  n a k ł a d e m  o r a z  m a ł o  z n a n e  a  
w s p ó ł c z e s n e  P o e c i e  a r t y k u ł y  k r y t y c z n e  Je g o  
u t w o r ó w .  W  d z i a l e  p l a s t y c z n y m  z a ś  p o m i e s z ­
c z o n a  b ę d z i e  b a r d z o  c i e k a w a  g a l e r j a  p o r t r e ­
tó w  S ł o w a c k i e g o  o r a z  s z e r e g  o b r a z ó w  i l u s t r u ­
j ą c y c h  t w ó r c z o ś ć  P o e t y

A d r e s  K o m i t e t u  w y s t a w o w e g o :  K o m i t e t  s p r o ­
w a d z e n i a  z w ł o k  J .  S ł o w a c k i e g o ,  P o d s e k c j a  w y ­
s t a w o w a  M u z e u m  N a r o d o w e .

HOŁD SŁOWACKIEGO W  RAD JO.
Od soboty  d n ia  25 b m .  tj. od d n ia  przybycia  

szczą tków  ś m ie r te ln y c h  w ieszcza  do W arszaw y. 
Polskie  Radjc  t o w a rz y sz y ć  będzie  u roczystośc iom  
pogrzebow ym  i poniesie na lalach elektrycznych 
na całą Polskę objawy hołdu, składanego poecie 
w stolicy i w Krakowie, gdzie p ro ch y  wieszcza 
spoczną  w krypcie  n a  W a w e lu .  —  W  sobotę  w 
po łudnie  s ta c ja  k ra k o w sk a  t r a n s m i to w a ć  będzie  
z W a r s z a w y  przebieg Akademji kn czci Słowackie 
go, w ieczorem  za ś  n a s tą p i  transmisja uroczystych 
przem ów ień, k tórem i nap rzó d  wicepremier Bartel 
(na  p rzy s tan i ) ,  n a s tę p n ie  Zenon Przesmycki 
(przed p o m n ik iem  M ickiewicza) i w reszc ie  Prezy­
dent Mościcki (na  p lacu  Z am k o w y m ),  pow ita ją  
t r u m n ę  z p ro ch am i  w ieszcza .  — Obie te trans­
m isje sobotnie będą nadane przez megafony, n- 
m ieszczone w Kiabowie przy nl. Basztowej, jak 
rów nież w Warszawie przez megafony na placu 
Saskim.

W d n iu  28 b m. radjostaefa krakowska nada i 
transmitować będzie do Warszawy cały przebieg 
uroczystości pogrzebowych na Wawelu. —  Ze
względów tech n ic z n y c h  audycja będzie tylko w 
Warszawie nadana przez megafony, u m ieszczone  
n a  p lacu S ask im .  —  W K rakow ie  m egafony  Pol
strieeo F a d ia  n ie  beda czvnne ,  spodz iew ać  się  
jednak  m o ż n a ,  że n iek tó re  f i rm y  rad jow e um iesz czą  
w o k n a c h  głośniki, k tóre  z g r o ^ - S / .o n y m  w ulicach 
rzeszom  k o m u n ik o w a ć  b"dn przebieg  uroczystości .

Święto |-go pułku saperów kolejowych.

POLACY BUKOWIŃSCY KU CZCI SŁOWAC 
KIEGO.

Polska ludność z Czerniowiec z inicjatyw y 
Macierzy Szkolnej uczci 28 bm. sprowadzenie 
zwłok wielkiego twórcy „Kordjana" do kraju. 
W „Domu Polskim" odbędzie się uroczysta 
Aakdemja, przyczem  odegrany zostanie I akt 
„Kordjana". -• '

PENKLUB W HOŁDZIE SŁOWACKIEMU.
Z Brukseli donoszą: Na posiedzeniu kongre­

su Penklubów, n a  wniosek przewodniczącego

FoT.ogra.fja przedstawia złożenie wieńców pod pomnikiem za poległych i zmarłych ofic. i sze­
regowych 1 p. sap. koł. w Krakowie — na pod worcu koszar pułku.

Duhamela, kongres uchw alił przez aklamację 
złożyć hołd Słowackiemu w chwili, gdy pro­
chy poety powracają z  Francji do ziemi oj­
czystej.

DELEGACI CZECHOSŁOWACCY NA PO­
GRZEB J. SŁOWACKIEGO.

Na uroczystości, zw iązane z pogrzebem Ju ­
ljusza Słowackiego, przybyw a z Bratislaw y de­
legacja Tow. św. Wojceicha, złożona z p. P a ­
w ła Nachaczeka i Andrzeja Gałko.

KLUB POLSKI W  PRADZE W HOŁDZIE 
SŁOWACKIEMU,

Klub Polski w Pradze czeskiej złoży hołd 
cieniom Tuljusza Słowackiego na uroczystym 
wieczorze, który odbędzie się dnia 25 bm. w 
lokalu kluboyyym. Odczyt o J. Słowackim w y­
głosi wicekonsul p. Jan Pawlica. Na pogrzeb 
W ieszcza do Krakowa w ysyła klub delegację, 
któTą prowadzi p. Hołub, a która złoży w ie­
niec na grobie W ieszcza.

Umowa pożyczkowa będzie podpisana
w bielącym tygodniu.

W czoraj wieczorem przybył do Warszawy 
z P aryża wiceprezydent Banku Polskiego, dr. 
M łynarski, w towarzystwie pp, Monneta i Fi- 
shera, delegatów międzynarodowego konsor­
cjum udzielającego Polsce pożyczki.

Po przybyciu n a  dworcu dr. Młynarski o- 
świadczył wobec przedstawiciela „Ilustrow a­
nego Kurjera Codziennego", że pożyczka za­
graniczna będzie jnż w  bieżącym tygodniu 
sfinalizowana, a podpisania umowy należy 
oczekiwać w piątek lub w  sobotę.

Ze strony konsorcjum umowę podpiszą pp. 
Monnet i Fisher. ze strony polskiej zaś pra­
wdopodobnie wicepremier Bartel oraz m ini­
strowie Czechowicz i Zaleski.

Ponieważ pożyczka zw iązana jest z planem 
stabilizacyjnym, przeto podpisanych ma być 
łącznie 6 Inb 7 dokumentów.

Sprawa powiadomienia sejmn o zaciągnię­
ciu pożyczki i p lanie stabilizacyjnym  została 
zadecydow aną w ten sposób, że Prezydent 
Rzeczyposnolitei na mocy artykułu  1 ustawy

o pełnomocnictwach z dnia 2 sierpnia 1926, 
przyznającem u mu zapewnienie stabilizacji 
naszej waluty w drodze rozporządzenia, w y­
da odnośne dekrety. Dekrety te zostaną n a­
stępnie przedłożone sejmowi w drodze nor­
malnej. Dekretami temi zajmie się także Ra­
da finansowa, a następnie komisje sejmowe. 
Będzie to połączonp z  nowelą do nstawy skar­
bowej na rok 1927 8, która ma przewidywać 
zwiększenie budżetu z powodu w staw ienia do 
niego kredytów na oprocentowanie i  amorty­
zacje pożyczki. Przy tej sposobności na posie­
dzeniu jednej z kornisyj min Czechowicz u- 
dzieli w yjaśnień co do pożyczki stabilizacyj­
nej.

Bezpośrednio po powrocie dr. Młynarski 
wziął udział w konferencji, w której uczestni­
czyli w iceprem jer Bartel oraz ministrowie Cze 
chowicsz i Zaleski. Konferencja przeciągnęła 
się do późnej nocy i om awiano n a  niej spra­
wę pożyczki.

E i ś s t f u  z  K r a j u .
(Korespondencja „N. Reformy“ .)

Przemyśl. 20 czerw ca.

(Krwawa tragedja w 5 p. *. p. —  Kadencja są­
dów przysięgłych. —  Tow. Przyjaciół Francji 
Przemyślanin zwycięzcą na konkursie drama­

tycznym).
Koszary 5 p. strzelców podhalańskich były 

onegdaj widownią krwawej tragedji, która za­
kończyła się śm iercią jedn°go z żołnierzy. Pod­
oficer rozkazał kilku żołnierzom czyścić stare 
rew olw ery; znajdującem u się w  tej samej izbie 
szeregowemu Michałowi Paszczukowi polecił 
oczyścić okna Paszczuk zwlekając z wykona­
niem rozkazu, usiadł na łóżko i począł przy­
patryw ać się czyszczącym  broń kolegom. W 
jednym z czyszczonych rewolwerów tkw ił o- 
stry nabój, kórego ku la p /zy  nieostrożnem  po­
ciągnięciu kurka ugodziła Paszczuka, powodu­
jąc natychm iastow ą śmierć.

Mimowolnego zabójcę aresztowano. S .  p .  
Paszczukowi urządzono uroczysty pogrzeb. — 
Zabitem u brakowało do ukończenia służby 
wojskowej 4 miesiące.

Kadencja sądów przysięgłych rozpoczęła się

w dniu dzisiejszym rozpraw ę przeciw  p. Lu­
dwikowi Łazorowi, odpowiedzialnemu reda­
ktorowi „Ziemi Przem yskiej", oskarżonem u o 
w ystępek obrazy czci przez sekretarza Rady 
powiatowej w  Dobromilu p Szapera. W yzna­
czone są nadto rozpraw y przeciw Ołeksie Ja ­
nowi i Piotrowi Jakubikom  z Przedzielnicy, 
oskarżonym  o zbrodnię rabunku, tudzież prze­
ciw Janow i Sztuckiem u, starszem u gospodarzo­
wi z Pawlosiowa, oskarżonem u o zamordowa­
nie syna.

Towarzystwo Przyjaciół F rancji założyło 
sw ą filję w  Przem yślu. Do Komitetu honorowe­
go sekcji przem yskiej w eszli: ks. biskup Anatol 
Nowak, gen. bryg. inż. Galica, starosta F ran­
kowski. burm istrz Kostrzewski, prezes sądu 
okir. W ilecki i m arszałek powiatu Drużbacki. 
Tymczasowy zarząd tw orzą: dr Żaczek Jan
(przewodniczący) pułk. sztabu gen. Pomazań- 
ski H enryk (I. w iceprzewodniczący), p. Ga­
wroński (II w iceprzewodniczący), prof. Bie­
drzycki (skarbnik), pułk. sztabu gen. Kawecki 
Tadeusz (sekretarz).

Autor przeróbki dram atycznej Ewersowskiej 
„A lraune" Jarosław  Gałan, uzyskał na ukraiń ­
skim  konkursie dram atycznym  pierw szą n a ­
grodę (w kwoce 100 dolarów) za utw ór p. t. 
„Don Kiszot z E ttenheim ", L. T.

Żadna skóra tego nie dokona 
Co obcas gumowy „Bersona"

mr D A N C IN G
B A R  „raiRAZ AA

GRODZKA 42. TEŁ. 3492.
Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon" 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbondo- 
wej. — O liczne odwiedziny uprasza 694

ZARZĄD.

Nowy Sącz, 21 czerw ca.
(Z sali koncertowej. — Bnrze gradowę. — Ter­
min wyborów do Rady mejskiej. —- Nomina­
cja. — Uroczystość kn czci Słowackiego. —. 
Dodatek uzdrowiskowy dla Nowego Sącza).

Znany od wiełu dziesiątek lat lwowski Chór 
lechnicki z zaszczytnych występów we Lwo­
w ie i Krakowie z czasów dyrygentury kom­
pozytora Bronisław a Wolf stała, zaw itał w  
pierwszej połowie czerw ca do naszego m ia­
sta. W sali Sokoła pod batutą dyrygenta, mło­
dego a utalentowanego kompoz. Adama Ilara- 
sowskiego, zespół złożony z około 60 członków 
Chóru, odśpiewał cały szereg utworów tak pol­
skich, jakoteż i św iatowych kompozytorów, 
zyskując pełne uznanie słuchaczy. Następnie 
dyrygent, znany pianista, odegrał kilka utwo­
rów z takim  tem peram entem , w spaniałą tech­
n iką i uczuciem, że długotrwałe oklaski nie 
miały końca. Lwowski Chór technicki zapisał 
się chlubnie w sercach miłośników muzvki w 
Nowym Sączu, dzięki niestrudzonem u dyry­
gentowi.

W poniedziałek ubiegły przeszła nad n a­
sze miastem  wielka burza gradowa, niszcząc 
zboża w sposób dotkliwy. Straty są znaczne.

Tymczasowy zarząd m iasta Nowego Sącza o- 
głosił wreszcie term in wyborów do Rady miej­
skiej. Rozpoczyna je koło IV w niedzielę dnia 
26 bm., koło III dnia 30 bm., II koło 4 lipca 
a  wreszcie I na dzień 7 lipca br. Komitet zje­
dnoczonych klubów ustalił w spólną listę, kó- 
ra  zyskała poparcie p. starosty Ducha, tak. te  
jest zapewniony spokojny przebieg wyborów. 
Obok dotychczasowego 'kom isarza rządowego 
d ra S ichraw y, w ysunęły się na czoło kandy­
datury St. Nowakowskiego, 9ym patvka Polsk. 
Str. Demokratycznego, następnie sędziego okr. 
W. Sm olika n a  stanowisko burm istrza, przy 
.wyborze n a  plenum przyszłej Rady,
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Krwawa zbrodnia w Warszawie.
Warszawa, 23 czerwca (A W) W dniu d z i- ' policji, przynosząc ze sobą narzędzie krwa- 

ciejszym o godz. 2 nad ranem  przy u1 Wro- wego mordu, splamioną krwią siekierę. Mor- 
niej 1. 21 zamordowała swego m ęia Franciszka | derstwo męża nastąpiło w czasie spoczynku w 
Karbowska, licząca lat 41, zadając mu kilka chwili, gdy pijany mąż odgrażał się Karbow- 
ciosów siekierą w głowę. skiej, że ja zamorduje.

Następnie morderczyni oddala sie w ręce I —— O-----

P. inź. Karol Reiner m ianow any został re­
skryptem minist. komunikacji naczelnikiem  
odz/ialu mechanicznego Dyrekcji krakowskiej 
k. p. w Nowym Sączu z uposażeniem VI. gru-
py-

Teatr Towarzystwa Dramatycznego w No- 
wvm Sączu urządza w sobotę 25 hm uroczyste 
przedstawienie ,,Horszlyńskiego“ ku czci Sło­
wackiego.

Delegacja miejscowych Zrzeszeń urzędni­
czych udała się do W arszawy w sprawie 
przyznania urzędnikom  w Nowym Sączu do­
datku uzdrowiskowego w wysokości około 20 
proc. na okres sezonu kąpielowego z uwagi na 
szczególne położenie wśród i w pobliżu wiel­
kich zdrojowisk, które zaopatrując się tu we 
wszystkie artykuły spożywcze, w ywołują o- 
gromną drożyznę w N. Sączu.

Kraków, 23 czerwca.
Wainy Zjazd T . S. L.

.Tak donosiliśmy. W alny Zjazd T S. L. od­
będzie się w Krakowie 20 i 27 b. m.

W niedzielę 20 b. ni. odbędzie się o godz. 
9 rano uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
Anny. O gorlz. 10 inauguracyjne posiedzenie 
w sali Tow. lóbezp. Na posiedzeniu tem prof. 
Chrzanowski przemówi na tem at: „W przed­
dzień złożenia zwłok J. Słowackiego na W a­
w elu". Nastąpi sprawozdanie Zarządu (Dr. 
W incenty Wysocki), pofeb odbędą się. wybory 
do komisy], które obradować będą od godz. 
3 po pot. Wieczorem o godz. 9 zebranie towa­
rzyskie.

W poniedziałek 27 b. m. o godz. 9 rano ple­
narne posiedzenie. Referaty komisyjne. W y­
bory do Zarządu głównego T S. L. W nioski 
w sprawie zm iany statutu. Zamknięcie zjazdu.

Wyjazd polskiej wyprawy astro- 
nomicznej do Laponji.

/, W arszawy donoszą: W tych dniach wy­
jeżdża do Laponji polska w ypraw a naukowa 
dla. badania w dniu 29 lim. zaćm ienia słońca, 
które w tej okolicy objawi się, jako całkowite 
zaćm ienie. W wyprawie biorą udział członko­
wie obserwatorjów z W arszawy, Krakowa, W il­
na i'D oznania, oraz jeden meteorolog.

Przyjazd dzieci szkolnych 
z obczyzny.

Przyjazd dzieci polskich z obczyzny do k ra­
ju na wakacje w łącznej ilości 12.000 nieba­
wem, się już rozpocznie.

Pierwsze tran sp o rty ,po 500 dzieci przybędą 
w dn. 1, 2, 4 lipca b. r. Będą to dzieci z pol­
skiego Górnego Śląska i Gdańska. 7-go lipca 
zaczną napływ ać dzieci polskie z Westfaijl, 
których pierwszy transport wyniesie okoio 750 
osóbek, 12 lipca przybędzie okoio 600 dzieci 
z niemieckiego Śląska Opolskiego. Łącznie do 
dn. 12 lipca w Tolsce zagości już okoio 3.500 
dzieci polskich z Górnego Śląska, Gdańska 'ii 
Weslfalji.

Dalsze transporty napływ ać będą później.

Zagadkowe znikniecie aktora.
Ze

poruszone 
znanego aktora, 
na gościnnych występach W niedzielę przybył 
Ja racz 'd o  garderoby teatralnej i ueharaktery- 
zował się na Siewskiego do zapowiedzianej na 
wieczór sztuki Perzyńskiego „Uśmiech losu". 
Przed samem przedstawieniem zauważono 
nieobecność .Jaracza, wobec czego widowisko 
zostało odwołane. W garderobie aktora znale­
ziono tylko list, adresowany do córki, w któ­
rym  pisze Jaracz, że zostawia jej pierścionek 
i prosi, by nosita go, jako pam iątkę po nim. 
Jaracz opuści! gmach teatru w ubiorze sce­
nicznym , gdvż w jego garderobie znaleziono 
buciki i ubranie.

Ze Lwowa telefonują nam  dziś przed po­
łudniem :

Znanego artysty, S tefana Jaracza, który w 
niedzielę zniknął w kostjumie teatralnym  z 
garderoby teatru do tej chwili nie odnaleziono. 
Poszukiw ania dotychczasowe nie naprow adzi­
ły na żaden ślad. Policja przeprowadziła po­
szukiw ania w Rrzuchow ica.n i Janowie, pod 
Lwowem, ale bez żadnego rezultatu. Obecnie 
dochodzenia objęły całą linję od Lwowa do 
Jaiemcza i  Warochty, istnieje bowiem przy­
puszczenie, że artysta  z powodu chwilowego 
podrażnienia nerwowego wyjechał w tym w ła ­
śnie kierunku.

Katastrofa w kopalni na Śląsku.
Z Katowic donoszą: W czoraj, wieczór pod­

czas pracy w kopalni „Kleofas" w Załężu pod 
Katowicami, zostało zasypanych 4-ch górni­
ków, skutkiem zawalenia sie stropu w pu­
stych komorach. Mimo natychm iastowej akcji 
ratunkowej nie zdolanc jeszcze odkopać ofiar 
wypadku, gdyż usuwające się* coraz bardziej 
kam ienie utrudniają pracę. Jeszcze o godz. 
3 ej nad ranem  słychać było głosy przysypa­
nych, jest więc nadzieja, że zostaną oni wy- 
rat-iwani.

 o§o----------

śmiertelny wypadek samo­
chodowy.

Wczoraj o godz. 1.45 po poi. na skrzyżowa­
niu ulic św. Gertrudy i Starowiślnej w Krako­
wie zdarzył się wypadek, który pociągnął zs 
sobą ofiarę życia ludzkiego. W  pobliżu pnzyr

s t a n k u  t r a m w a j o w e g o  u  w y l o t u  u l .  S t a r o w i ś l ­
nej ,  o c z e k i w a ła  p rzy jaz -du  t r a m w a j u  6 8  l e tn i a  
M e n d la  R o s n e r .  W  p e w n y m  m o m e n c i e  R o s n e -  
r n w a ,  k i e d y  i n n y  t r a m w a j  r u s z y ł  z p r z ,y 9 ta n k u ,  
u s i ł o w a ła  p r z e j ś ć  na  d r u g ą  s t r o n ę  u l i c y  i d o ­
s t a ła  s ię  pad  n a d j e ż d ż a j ą c y  za t r a m w a j e m  s a ­
m o c h ó d  n r .  5397 . R o s n e r o w a  p o n io s ł a  ś m i e r ć  
n a  m ie j s c u .

 O------
MUZYKA KOŚCIELNA W  o r a n e  dorocznych  

t rzy d n io w y ch  uroczystość. ' ku czci Boskiego Serca 
Jezusowego w  kościele OO. Jezu i tów  n a  Wesołej 
w  p ią tek  2 t  b. m. n a  su m ie  o godz. 10 grań będzie  
o rk ie s t r a  8 pu łku  u ła n ó w  im. ks.  Józefa. W  sobotę 
25 b. m. n a  su m ie  o god.z. 10 grać będzie  o rk ies t ra  
5 p u łk u  saperów. W  niedzielę  20 b m. na sum ie  
o godz. 10 śp iew ać  będzie  Chór O -cy l jańsk i  pod 
k ie runk iem  O. Hizziego i na os ta tn ie j  Mszy św.
0 godz. 12 w y k o n a  chór  . . l u t n i "  k rakow sk ie j  z to ­
w arz y sz e n ie m  k w in te tu  sm yczkow ego  mszę Batt-  
m a n n a  pod k ie ru n k iem  prof. Fr. Koniora, organy  
p. Kaliks t Konior.

ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI BOŻEGO CIA­
ŁA. Dziś po po łudn iu  w y ru sz y  z kościoła  M a riac ­
kiego t, zw. p rocesja  M ariacka ,  w czas ie  której  na 
R y n k u  g łów nym , przy  o ł ta rzach  na  t rady cy jn y ch  
mie jscach  odczy tan e  będą ewangelje. Po procesj i  
odbędzie się t r a d y c y jn y  obchód „Konika Z w ie rz y ­
nieckiego". W t r iu m fa ln y m  sw ym  pochodzie n a  
K raków , t a la r  'podejm ow any  b y w a  przez w y b i tn ie j ­
szych kupców  w mieśc ie ,  jak Teofi la Nikła p rzy  
ul. Z w ierzyn ieck ie j ,  W e n z la ,  l la w e ik i ,  w P a łacu  
pod „ B a ra n a m i" ,  gdzie n a b ra w s z y  a n im u sz u  i w i­
goru rycerskiego,  wraos po ha rcach  t ą s a m ą  drogą 
w os tępy  zw ie rzy n ieck ie ,  z łożyw szy  jeszcze ra<z 
pokłon Niklowi. Z a ró w n o  w  procesj i  Mariackiej, jak
1 w t r a d y c y jn y m  obchodzie  „K on ika"  biorą  udział

PREZES BANKU GOSP. KRAJ. DR. STECZ­
KOWSKI bawił  przed paru  d n ia m i  w Krakowie.  
K orzysając  z tego, że us tępu je  ze  swojego w y b i t ­
nego s ta n o w isk a ,  odbędzie  w K rakow ie  —  jak nas 
in form ow ał  —  g ru n to w n ą  kurację  i w tym  celu 
p odda  się d o k ła d n y m  b a d a n io m  leka rsk im  w je- 
d n e m  z sa n a to r jó w  krakow sk ichc .  Dr. S teczkow ski 
czuje  się p rz e d e w s z y s lk ie m  zm ęczonym  w y c z e r ­
p u jącą  p racą  i po trzebu je  w ypo czy n k u .  Z as łu żo n y  
prezes  B ank  Gosp. K ra j  b a w i  w W arsz aw ie ,  aby  
z łożyć swój u rz ą d  w ręce swojego nas tępcy .

J a k  z W a r s z a w y  donoszą, gen. Górecki objąć m a  
sta n o w isk o  p rezesa  B a n k u  Gosp. Kraj . z dn iem  
1 li]x-n.

SETNA ROCZNICA ZAŁOŻENIA UNIW ERSY­
TETU W  LONDYNIE. W tych d n ia c h  odjechał do 
L o n d y n u  prof l in tw . Jagieł!.,  dr. B om an  Dybo-1 
ski, jako delegat  p ięciu  u n iw e rsy te tó w  p o l s k i c h , ! 
n a  u roczystość  se tnej  roczn icy  za ło żen ia  u n iw e r -  j 
sy le tu  w L o n dyn ie .  Prof. Dy boski wręczy n a  u ro ­
czys tośc i  a d r e sy  w szy s tk ich  u n iw e rsy te tó w  po | .  j 
sk ich  z podp isam i w szystk ich  rektorów.

WYBGRY W AKAEEMJ1 GÓBNICZEJ. Na p o ­
s iedzen iu  ogólnego ze b ra n ia  profesorów i o d n o ś ­
nych  rad w ydz ia łow ych  d o k o n a n o  w yboru  władz 
akad em ick ich  n a  rok akad em ick i  1927/28 w n a ­
s tę pu ją cym  sk ła dz ie :  rek to r :  inż. E d m u n d  Chro- 
m ińsk i ,  .p rorektor ,  inż.. S ta n i s ła w  Skoczylas ,  d z ie ­
kan  w y d z ia łu  górniczego: dr  inż. Jan  Krauze, i
dz iekan  w y d z ia łu  hu tn iczego :  inż. Karol Łow iński.

ZAKŁAD ROENTGENA. B udow a nowego zak la-  
R oen lg e n a  p rzy  sz p i ta lu  k rak o w sk ie j  gm iny  

postępu je  szybko. N ow oczesny  a p a ra t  
R o e n tg e n a  został już p rzez gm inę  izr. zak u p io n y ,  j 
tak, że zak ład  zos tan ie  w lipcu b. r. u ru ch o m io n y .  
Budowę prow adz i  g m ina  iz rae l icka  we w la n y m  z a ­
rządzie .  Na cele tej  b u d o w y  ofiarowali  pp.:  W ęin s -  
berg i Lew kow icz  10.000 cegieł. B racia  Lewkow.i- 

I czowie  5000 cegieł , r. Izy d o r  L a n d a u  10 m. sześr.  
d rzew a, f i rm a E h ren p re is  wagon w a p n a ,  f i rm a  L i­
ban  Ska wagon cem en tu ,  p. N. S i lberzw eig  250 kg. 
b lach y  cynkow ej,  a p. H e n ry k  Frenkel  flizy.

DW UDZIESTOLECIE ZW IĄZKU MŁODZIEŻY 
PRZEMYSŁOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ W  so­
botę  25 b. m. av godzinacJ 17.15— 18.10 odbędzie 
się ko n ce r t  z okazji 20-leraa reorgan izacj i  Z w iązku  
Młodzieży p rzem ysłow e j  i rękodzie ln iczej  w K ra ­
kowie,  u ś w ie tn io n y  p rzem ów ien iem  wojewody Da- 
rowskiego, k tó ry  wygłosi  rzecz „O opiece nad  m ło ­
dz ieżą  ze s t a n o w is k a  ogń lno-państw ow ego" .  Z k o ­
lei o rg a n iz a to r  i p rezes  Z w iązku ,  n ie s t ru d z o n y  ks. 
K uznow icz ,  p rzed s taw i  cele  i dz ia ła lność  Związku.  
Część m u z y c z n ą  w y p e łn ią  produkcje  o rk iestry  
zw iązkow ej  pod dyr. k a p e lm is t r z a  K a ra s ia  i solo 
sk rzy p co w e  p. Marji  M aksym ow jczf tw ny, p rzy  

ak o m p a n ia m e n c ie  prof. W a i lc k -W a ie w s k i .  Ca ły  
przeb ieg  k o n rp r lu  hędzip p o d a n y  przez radjo.

BANDERJA KRAKUSÓW w z y w a  w s zys tk ich  do 
w z ięc ia  u d z ia łu  w pogrzebie  Ju l iu s za  Słowackiego, 
by  tem z ad o k u m en to w ać ,  że  chłopi  Ziemi K ra k o w ­
skiej po tra f ią  ocenić doniosłość  tak  wielkiej chw il i  
d la  ca łej Polski.  Z g łoszenia  przyrjmuje p rezes  Teo­
fil Nikiel.

KONFISKATA KOTRABANDY TYTONIU AU- 
STRJACKIEGO. Urząd c e ln y  w K rakow ie  p r z y ­
chwyci!  wczoraj  p rzesy łkę  k o n t r a b a n d y  pap ie ro ­
sów i tyto-niu au s t r iack iego  o w adze  230 kg., p rz e ­
m y c a n ą  przez p ew n e  osoby i f i rm y krakow skie .  
Ś ledz tw o  w tej  s p raw ie  zostało  w drożone ,  p rze ­
prow adzono  ró w n ież  a re sz tow an ia .  A resz tow anych  
po p rz e s łu c h a n iu  zwolniono. Ja k  s łychać ,  s p r a w a  
ta stoi w zw iązku  z. szeregiem w y k r y ty c h  w  o s ta ­
tn ich  czasach  w K rakow ie  sp r a w a c h  p rz e m y t ­
niczych.

KRADZIEŻE GARDEROBY. N ieznan i  sp raw cy  
zak rad l i  się do n iezam k n ię teg o  m ie sz k a n ia i  T a­
d eu sza  B ernas iew icza ,  prof. s e m in a r ju m  n a u c z y ­
cielskiego i sk rad l i  m u  garderobę  i w iększą  ilość 
k s iążek  n au k o w y c h .  S zkoda  w y rz ą d z o n a  w y n o s i  
okoio 50 zł.

NA SZKODĘ SZULEME EISTAEDTERA I SALE- 
GO ROTTENBERGA, za m ies zk a ły ch  p rzy  ul. S ta ­
row iś lnej  31, sk radz iono  garderobę  m ęską ,  wartośc i  
1000 zł. , „  ,

KIESZONKOWCY GRASUJĄ. W  b iu ra c h  B anku  
Gospodars tw a Krajowego sk rad ł  n ie w y ś led zo n y  
sp ra w c a  A nnie  Sz ud m a n n .  kupcow ej  z Będzine, 
z torebki ręcznej kwota 400 zŁ ’

AMATORKA TŁUCZONEGO SZKŁA. W czoraj  
j ed n a  z a r e sz ta n te k  pod „Telegrafem", n ie jaka  
Marja Porabik .  lat  19 licząca, po łknę ła  w zam ia rze  

] sam obójczym  p ew n ą  ilość szklą. Z a w e z w a n y  le­
karz  Pogotowia przewiózł  Po ra b ik ó w n ę  do szpita la .  
W ieczorem  sp o tk a n o  P ora b ików nę  w łóczącą  się po 

.p lantac ji ,  wobec  czego p ow tó rn ie  o sadzono  ją  pod 
„Telegrafem".

ILE TRZEBA DAĆ ODSTĘPNEGO ZA TRZY­
POKOJOWE MIESZKANIE? W ład ze  po l icy jne  
w droży ły  d ochodzen ia  przeciw ko  Konstancji  P is ­
korz, w ła ś c ic ie lc e  realności  przy  ul. F i l ipa  8, k tóra  
nd s t rony  z a żą d a ła  za m ieszkan ie ,  sk ła d a jące  się 
z trzech pokoi z p rzy n a leżn o śc iam i .  odstępnego 
w  kwocie 550 dolarów, n a d to  c z y n s z  z góry za  
6 m ies ięcy  w kwocie  50 dolarów.

W POSZUKIW ANIU SZELAKU. Policja a re sz to ­
wała Jakóha  Salę,  łat 13 liczącego, robo tn ika ,  k t ó ­
ry na szkodę f irm y ,,Minerał ' prz.y ul. K rakusa ,  
-k rad ł  75 kg. sze laku ,  wartości 10nn zł.

NOWE OGNISKO SOKOLE pow sta je  n a  G rze­
górzkach (Kraków). 7. lej okazji  odbędą się w dniu 
20 b. ni o godz. (.30 po po łudn iu  ćw iczen ia  pop i­
sowe na  boisku spo r tow em  w G rzegórzkach,  p o ­
czerń n as tąp i  u k o n s ty tu o w a n ie  s ię  T ow arz ys tw a .  
IV razie  niepogody, popisy odbędą sio we czw arek  
20 b. m o lej sam ej godzinie  i w tem sa m e m  
miejscu, n a  k torc  kom ite t  uprze jm ie  z ap ras za  spo­
łeczeństwo nólskie.

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW-PLASTYKÓW odbyło 
się 18 b. m. doroczne w a ln e  zgrom adzen ie ,  na  któ-  
rem  w y b ra n o  n o w y  w y d z ia ł ,  do którego weszl i  
nas tę p u ją c y  a r ty śc i :  p rezes  W in c e n ty  W odzinow -  
sk i,  wiceprezesi:  Józef  Oafęzowski i S ta n is ła w  P o ­
pławski,  s e k re ta rz :  E rw in  C zerw enka ,  zast.  s e k re ­
ta rza :  Je rzy  W in ia rz ,  gospodarz :  Mieszko J a b ło ń ­
ski, zast. gospodarza  Iimil Kreha ,  s k a rb n ik :  Teo 
dor Grott, b ib l io tekarz :  Stani ,  ław  Ja k u b o w sk i ,  oraz 
pp.:  Ja d w ig a  Galązow ska,  B ron is ław  Olszewski,  
S a n i s la w  S zw arc  i H en ry k  Uziembło. Do komisji  
kon tro lu jącej  w eaz li :  Ylasl imil  Hoffman, Andrzej  
Oleś, Ignacy P ieńkow ski ,  Bronisław W yganow sk i  
i S ta n i s ła w  Ż uraw ski .  Do sądu  honorow ego  weszli :  
W ła d y s ła w  Jarocki,  L udw ik  Misky i P io tr  S tachie-  
wicz.

Zmarli:
—  Jakób W iśn iew sk i, m agis te r  farmacji ,  w łaśc i­

ciel droguerj i ,  zm a r ł  w K rakow ie  w 72 roku  życia .

Z kraiu.
WRĘCZENIE LISTÓW  UW IERZYTELNIAJĄ­

CYCH PRZEZ POSŁA JOGUSJ AW JI. Dziś o godz. j 
LI przed po łu d n iem  P re zy d en t  Hzpltej p rzy ją ł  na  j 
Z a m k u  now o m ianow anego  posła  Jugosławii ,  Jo- 
w anow ieza ,  k tó ry  wręczy! swoje l is ty  uw ie rzy te l -  ] 
niające. P rzy jęc ie  n a s tą p i ło  w- obecności  m in i s t r a  
Zaleskiego, szefa  p ro toko łu  dyp lo m aty czn eg o  i 
Przeździeckiego,  o raz członków  do m u  cywilnego 
i wojskowego P re z y d e n ta  Rzpltej.

PRAW A OFICERSKIE B CHORĄŻYCH AU­
STRIACKICH. M inis ters two sp raw  wojsk, wydało  

I o s ta tn io  w a ż n e  rozporządzen ie  d la  b. chorążych  
aus tr juck ich .  Będą oni z ró w n a n i  z podporuozniku-  
mi i jako tacy ,  b ędą  t r a k to w a n i  podczas  s łu ż b y  
w rezerwie.  Mają oni obowiązek,  jeżeli  chcą  u z y ­
skać stop ień  oficerski,  zgłosić się do swoich P. X 
U. d o k u m e n ta m i ,  ce lem p rz e m ia n o w a n ia .  O s ta ­
teczn y  te rm in  s k ła d a n ia  d o k u m e n tó w  . u p ły w a  
w dn iu  33 sie rpn ia  b. r.

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W  RZESZO 
WIE o d b y w a ły  się p rzez  k ilka osn tn ich  n iedziel 
kolejno kur jam i.  Ż jednej  s t ro n y  s tw orzony  zo­
sta ł  blok z u g ru p o w ań  d e m o k ra ty czn o -m ie szćza ń -  
sk ieh ,  PPS.,  do k tórego to b loku p rzy łączy l i  się 
z pośród żydów : in te l igencja  postępow a, sjoniści  
i część o r todoksów Blok ten n a z y w a n o  pow szechn ie  
„k o m i te te m  m ie jsk im " .  Z drugiej s t ro n y  szli  n a r o ­
dowi 'dem okrac i  i grupy p o krew ne  w p o ro zu m ie ­
niu  z częśc ią  o r todoksów żydow skich .  W y b o ry  
p rzy n io s ły  zw ycięs tw o  p ie rw sze m u  obozowi, k tó ­
rego l is ta  u z y s k a ła  w szy s tk ie  m a n d a ty  w e.zwartem 
i . tn ze r iem  kole,  połowę w drug iem  (gdzie k a n d y d a ­
tami byli  sami żydzi)  i w szystk ie ,  prócz jednego, 
w p ie rw szem  kole (k an d y d ac i  w y łączn ie  c h rz e ś c i ­
jańscy).

Oblicze nowej B a d y  miejskiej  p rz e d s ta w ia  się 
nas tęp u jąco :  ch rześc i jan  w y b ra n o  30 żydów  18. 
Z pośród ch rześc i jan  żyw io ły  deinokratyczmo- 
m ie sz c z a n sk ie  m a ją  r a d n y c h  20, socjaliści 9, n a r o ­
dowi dem okrac i  1, z pośród ż y d ó w  w y b ra n o  12 
idących z „ k o m ite tem  m ie jsk im " ,  a  6 ortodoksów 
opozycy jnych .  Jeszcze  od czasów  p rz e d w o je n n y c h  
n a  czele  za rządu  g m in y  stoi by ły  d e m o k ra ty c z n y  
poseł dr. Krogulski,  którego p o n o w n y  w ybór  na  
b u rm is t r z a  jes t,  wo-bec w y n ik u  w yborów , z a p e w ­
niony.

USTĄPEENIF KOMANDORA NOWOTNEGO. Ko­
m a n d o r  N owotny,  nacze ln ik  w y d z ia łu  żeglugi m o r ­
skie j w B a n k u  G ospodars tw a  Krajowego, złożył 
prośbę o dym isję .  D ym isja  zos ta ła  p rzyję ta .  Kom, 
N ow o tn y  opuśc i  sw e s ta n o w isk o  39 b. m. IV k o ­
łach  rządow ych  tu m a e z ą  sobie dym isję  kom. No­
wotnego. jako rezu l ta t  n iep ow odzen ia  akcji  B a n k u  
w s p raw ie  z o r g a n iz o w a n ia  m orskie j  l inji  lew an-  
ty ń sk ie j ,  k tó ra  n ń a i a  po-lączyć po lsk ie  po r ty  z  po r ­
tam i Bliskiego W schodu .

POMNIK W  S7CZYPI0R.NIE. W  Smozypiomie, 
pa m ię tn e m  przed 10-ciu l a ty  p o b y te m  legioni­
stów  po lskich ,  k tó rzy  n ie  chcieli  przysięgać  n a  
w ie rność  cesarzow i n iem ieck iem u ,  s ta n ie  pomnik, 
w celu uczcz en ia  tego ideowego czynu. W iadom o, 
że N iem cy  d ręczy l i  leg ionistów polskich, o sa dzo ­
n y c h  w S zczyp iom ie ,  a b y  ich zm u s ić  do przysięgi. 
Bardzo wie lu  legionistów ta m  zm arło ,  wielu s t a m ­
tąd  uciekło, in n i  doczeka li  się wolności. N a  m ie j ­
scu obozu, w k tó rym  N iem cy osadz i l i  legionistów 
sta n ie  obecn ie  p om nik .

UJĘCIE SPRAW CY GŁOŚNEGO MORDER­
STW A. Na dw orcu  ko le jow ym  w W orochc ie  a r e ­
sz to w an o  sp raw cę  głośnego n ie d a w n o  strasznego  
m o rd e rs tw a ,  którego of iarą  p ad ła  c a ła  rodzina  R y n -  
draków . Mordercę, I w a n a  H apcz uka ,  przewieziono 
do Kołomyji

1 ■ 0  —

Odzyskanie pamiątek polskich
z Niem iec.

i
W dniu 22 b. m. na Zam ku Królewskim 

w W arszawie pełnomocnik rządu polskiego do 
rokowań polsko-niemieckich dr W Prądzyń- 
ski złożył na ręce Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej uzyskane od Niemiec, pamiątki na­
rodowe polskie, a mianowicie: szablę króla 
Stefana Batorego, chorągiew polską w roku 
1794 oraz wielki reprezentacyjny portret het­
m ana Stefana Czarneckiego.

Dr. Prądzyński po stosownem przemówieniu 
wręczy! p. Prezydentowi Rzeczypospolitej od­
ręczny dokument rządu Rzeszy Niemieckiej, 
przekazujący powyższe pam iątki rządowi Rze­
czypospolitej Polskiej, poczem p. P rezydent 
Rzeczypospolitej w serdecznych słowach w y­
razi! swe zadowolenie oraz podziękowanie dr. 
Prądzyńskiem u i tym, którzy wspólnie z nim 
przyczynili się do uzyskania drogich sercu 
polskiemu pam iątek i relikwii narodowych.

Ze Świnia.
KATASTROFA KOLEJOWA POD BAKU. Donu-

szą z Baku, iż w pobl iżu  m ia s ta  n a s tą p i ło  n a  li ­
nii kolejowej  zd e rzen ie  pociągu pasażersk iego  z 
tow arow ym . I .okom otyw y  i k i lka  p ie rw sz y c h  w a ­
gonów obu pociągów uległy zd ruzgo tan iu .  5 ludza 
zab i tych  i k i lkudz ies ięc iu  ra n n y c h .

ŻOŁNIERZE DOZORUJĄ PRZY MATURZE W  
PARYŻU. P ism a p a ry sk ie  do n o sz ą :  W s k u te k  s t r a j ­
ku profesorów f ran c u sk ich  g im nazjów , z po w o ­
du  n iep o d w y ż s z e n ia  im pensy j ,  n ie  udał-o się 
rządow i z.ebrać d o s ta te c z n e j  lic-zby .nauczycie li  
dla dozo ro w an ia  m a tu rz y s tó w  podczas  egzam inów . 
P om im o, że profesorow ie  u n iw e r s y te tu  zao f ia ro ­
wali sw ą  pomoc, to je d n a k  pozos ta łe  75 m iejsc  
p rofesorsk ich  m u s ian o  obs taw ić  p rzez  *75 żo łn ie ­
rzy  gwardji  r epub l ikańsk ie j ,  k tó rzy  dozorowali  m a -  
lu rzvs tów  podczas  p isem nego  egzam inu .

DELEGACJA GDAŃSKA W PETERSBURGU. 
Z M oskwy d o n o sz ą :  G d a ń s k a  delegacja  h a n d lo w a  
w liczbie 7 osób z s e n a to re m  Je v e lo v sk im  n a  czs-  
le p rz y je c h a ła  do P e tersburga .  Delegac ja  z a b a w i  
tam  Ą dni,  poc-zem udaje  się do Moskwy, C h a r ­
kowa, Kijowa i Mińska. Sen Jevelovsk i  o św ia d ­
czył, iż z a m ia re m  delegacji  jest w y jaśn ić  m o ż l i ­
wości rozwoju  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z Z. S. td. 
R. S fe ry  h an d lo w e  G d ań sk a  u w a ż a ją  za  m ożliw e 
f in a n so w a n ie  ze s t ro n y  G d ań sk a  z a g ra ń ic z n y c n  
ope racy j  h an d lo w y c h  Z. S. S. R.

Z sali sadowej.
SPRAWA KRADZIEŻY W KWESTURZE 

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
Kraków, 23 czerwca.

Na wczorajszej rdzprawie przesłuchiwano 
osk. Ziemiańskiego, przyczem przychodziło 
kilkakrotnie do ostrych starć między obrońcą 
Ziemiańskiego a obrońcą Nawrockiej z powo­
du składania winy głównie na nią.

O godz. 2.30 po poł. rozprawę odroczono do 
dzisiaj,'

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY. — NAWROCKA 
PRZYZNAJE SIĘ DO WINY.

(w) Dzisiejszy drugi dzień sensacyjnej roz- 
i prawy przeciwko sprawcom kradzieży w kwe- 
1 sturze U niw. Jagieł!, rozpoczął się od przesłu­
chan ia  Osk. Nawrockiej.

Jest to kobieta czerdziestoletnia o twarzy bez 
specjalnego wyrazu. Wzrost średni, oczy jasno­
niebieskie, włosy długie, nie strzyżone, upięte 
na stara modlę w węzeł.

Zeznaje zupełnie spokojnie j pewnie. Do 
winy przyznaje się i bardzo czynu swego ża­
łuje.

Opowiada, jak w jej mieszkaniu ułożony zrr 
siał dokładnie plan sfingowanego włamania. — 
Autorem planu był Ziemiański, w ykonaw ca 
Za piór.

— Musimy to zrobić — mówił Z iem iań­
ski — w obecności Nawrockiej i Zapióra. Za 
kilka miesięcy idę na em eryturę, a mam w  
kasie ogromne braki, które przecież muszę po­
kryć. Sfingujemy w łam anie a częścią zabranej 
gotówki pokryję niedobór.

Nawrocka opisuje dalej sam moment k ra ­
dzieży. Oto 30 października ub. roku około 
godziny 3 popoł. Ziemiański wyjął z kasy 103 
tysiące zł. i “wręczył jej z opleeeniem, aby w y­
wiozła tę sumę do W ieliczki i ukryta w  jego 
domu co/fpź Nawrocka skrzętnie uczyniłp.

O godzinie 7 tego 9a.me.gc1 dn ia Zapiór sfingo­
wał włam anie.

Zadanie miał ułatwione. Na polecenie bo­
wiem Ziemiańskiego Nawrocka zrobiła w  oło­
wiu odcisk zamku od drzwi, prowadzących do 
kwestury. Duplikat „sztecheru" od kasy spo­
rządził Zapiór sam z oryginału, danego mu 
przez Ziemiańskiego.

Godz. 12 w południe, Nawrocka zeznaje 
dalej.

ZA POBICIE KASJERA TEATRU.
Sąd pokoju w W arszawie rozpatryw ał spra­

wę Tadeusza Blomberga. oskarżonego o pobi­
cie kasjera teatru „Perskie Oko“ Herm ana vel 
Chemjes Trajmana.

Dnia 4 czerwca o godz. 11 wiecz. zgłosił się 
Olsza do kasy. żądając w ypłacenia mu należ­
nej pensji. Herman powiedział, że może pen­
sja będzie w ypłacona dnia nastęDnego, gdyż 
dyrekcja żadnych dyspozycyj w tym kierunku 
na razie nie wydała. Oburzony odmową artysfa  
zaczął w ym yślać kasjerowi, a kiedy ten nie 
pozostał mu dłużnym , Olsza rzucił się nań z 
pięściam i i poturbował go do krwi.

Sąd skazał Olszę-Blomberga na 2 tygodnia 
aresztu.

Lwowa donosi Ag. W schodnia: Miasto \ du
zostało tajemniczem zniknięciem izraelickiej 

S tefana Jaracza, bawiącego tu
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♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

T e a try -K in a -K o n c e rty
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

♦ ♦ ♦ ♦  D n i a  2 3  c z e r w c a  ♦ ♦ ♦ ♦

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
we czwartek, na przedstawieniu poputarnem 
„Lalo" R ittnera, które po tem powtórzeniu, 
z  powodu kończącego się sezonu, w pełni po­
wodzenia schodzi z afisza. Jutro, z powodu pró­
by generalnej „Balladyny", przedstawienia nie 
będzie. W sobotę wieczorem rozpocznie teatr 
cykl uroczystości poświęconych Juliuszowi 
Słowackiemu, wieczorem recytacyj utworów 
W ieszcza w  w ykonaniu artystek i artystów  ze­
społu. W poniedziałek po południu o godz. 3.30 
„Książę Niezłomny", w dzień pogrzebu, we 
wtorek, „B alladyna". Oba te przedstawienia 
przeznaczone są d la  deieg-acyj i rozporządza 
niem i komitet obchodowy. Uroczysta prem iera 
pBa.Iiladyny" d la  publiczności odbędzie się we 
środę 29 b. m. Bilely na ten wieczór sprzedaje 
z  dniem dzisiejszym kasa teatru.

 u------

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Lato" (popularne).
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: W ieczór recytacyj Jul. Słowackiego.

PROMitN Podwale 6 ”

CZERWONY
B Ł A Z E N

C o  dzisiaj grają w  kinach?
B agatela „ U b ó s tw ian y  S f in k s"  (godzina  z w y ­

cięs tw a).
No „ o ś c i :  „Zięciowie w  o p a lach "  (P a t  i P a tach o n )  

I „1 0 - ty s ięcy  n a r z e e z o n y c h  (B uste r  Keaton).  
P r o m i e ń : „ C zerw o n y  b ła z e n "  ( f i lm  polski). 
Reduta: „Lord-m aharadża-apasz“ i kom. 

„Pajac".
Sztuka: „Kobieta wyzwolona" i „Rozwódka 

Z tem peram entem ".
U ciech a : „Biscot n a jw e s e l sz y  op iek u n  mimowo- 

l i "  w  dram . „Niebieski  p ta sz e k " .
W anda: „Szał tańca".
W a r s z a w a :  „ P rz e m y tn ik  z  czarnego  w ąw ozu" .

z fte«x<ffo.
P r o g r a m  s t a t u i  r a a j o f o n i c z n u c h

n a  czw artek  dn ia  23 czerw ca 1927 r .
Kraków (422) Godz. 17—17.25: O dczyt pod t y t  „Spo 

leozne znaczenie chorób nerw ow ych 1 um ysłow ych4', 
w ygi. p. E. W yrobek, prof. sem ln .; godz. 17.30—17.5«>: 
O dczyt pod ty t. „D zieje górn ictw a w Polsce", wygl 
p . F e lik s N ieniew ski; godz. 18—19: T ran sm isja  z w a r  
szaw y; godz. 19—19.30: Rozm aitości, przerw a, ewen 
tu a ln ie  k om unikaty : godz. 19.30: W ieczór Głównego 
K om ite tu  A kadem ickiego sprow adzenia zwłok J .  Sło­
w ackiego na  W aw el: 1. F rag m en t z pieśni IV . Be­
n iow skiego „K ochanko pierw szych dni*’ — wypowie 
p . Bronisław  Lubicz-Nycz: 2. „M ickiew icz, Słowacki 
b. T ow ianizm " (na m arg inesie  „A ntagonizm  W iesz­
czów " K rid la), w ygł. p. Józef M ikołajtys; 8. F ra ­
gm ent z „K ró la  D ucha" R. I .  P- 111- *,Na dw orach 
wówczas nasze w ojew ody"... — wypowie p, Ronard 
B n jań sk i; godz. 20.30: T ran sm isja  z WarBzawy.

W arszaw a (1111) Godz. 12: K om unikat lotniczo-me- 
teorologiczny, kom unikat ,.P . A. T .‘\  nadprogram : 
godz. 15: K om unikat gospodarczy 1 lotnlczo-metcoro- 
logiczny, n adprogram ; godz. 17—17.25: O dczyt p. t.: 
„ P o lsk a  w twórczości Słow ackiego", w ygi. dr. Zofja 
G asiorow 8ka-Szm ydtow a: godz. 17.25—17.50: „W śród
k siążek "  najnow sze w ydaw nictw a omówi prof. H. 
M ościcki; godz. 17.50—18: N adprogram  i kom unikaty ; 
godz. 18: T ran sm is ja  m uzyki tanecznej z kaw iarn i 
„G astronom  ja "  w w ykonaniu  o rk ie s try  Schusslera, 
P ew znera  i S inkow a"; godz. 19—19.20: Rozm aitości; 
godz. 19.20—19.35: K om unikaty  „P . A. T .“ : godz.
39.35—20: Odczyt p. t . „O rgan izacja  w ychow ania
jjrzedszkolnego w Polsce" z  działu  „P ed ag o g ik a  i w y­
chow anie" wyg?, p. Z ofja Łuluew iczow n; godz. 20— 
20.15: K om unikat ro ln iczy : godz, 20.15: T ran sm isja  z 
P ozn an ia ; godz. 22: K om unikat lotniczo-m eteorologi­
czny, sygna ł czasu, nadprog ram  1 kom unikaty  

p  T .".
*' Poznań (270) Godz. 14: K om unikaty  giełdow o; godz. 
37.15—18.35: K oncert sym foniczny, d y ry g u je  p. Zy­
g m u n t Latoszew ski, so lis ta  prof. Zdzisław Ja h n k e ; 
godz. 18.35—18.50: N adprogram  wygłosi p. F r. R yli; 
godz. 18.15—19.15: O dczyt p. t . „Z agadnien ie  w ynagro ­
dzenia p racy " , w ygł. p. J a n  Ja b łk o w sk h  godz. 19.15 
do 19.35: K om unikaty  gospodarcze; godz. 19.35—20: 
O dczyt p. t . „ P ie s  i jego rasy'*, wygłosi p. L udom ir 
S m yczyński; godz. 20—20.15: K om unikat Z. O. K. Z.; 
godz. 20.15—22.15: K oncert in stru m en ta ln a  - w okalny. 
W ykonaw cy: O rk iestra  58 p. p. kapelm istrz  kpt.
C hm ielew iez. Soliści: Z, Leszczyńska (sopran), K ry ­
s ty n a  Z abrska (wiolonczela), A ntoni W archalew ski 
(bary to n ): godz. 22.30—24: T ran sm isja  m uzyki ta n e ­
cznej z „ P a la is  R oyał".

Rzym  (449) Godz. 17.45: K oncert; godz. 21,10: „F au- 
fa n  la T u lipe“ — opere tka  V arn ey ‘a.

W iedeń (517.2) Godz. 10.15: K oncert; godz. 20.05: 
K on cert; godz. 21.05: P ieśni ludowe.

B rno (411.2) Godz. 19: K oncert: godz. 20: K oncert; 
godz. 21: TrnnsmiRjn koncertu  z kaw inrni.

B erlin  (483.9 i 566) Godz. 17.30: M nzyka k am eralna; 
godz. 20.30: W ieczór h iszpańsk i; godz. 22.30: M uzyka 
do tańca .

na płatek 24 czerwca 1927 r.
Kraków (422). Godz. 17.SG—1S: P rog ram  dla dzie

c l; godz. 18.—19.; T ransm isja  z W arszaw y; godz. 19. 
—19.25: Odczyt pod ty t. „K lub . jako  podstaw a o rg a ­
nizacji sportow ej", w ygł. d r. O. Szatkow ski; godz. 
19.30—19.55: Odczyt pod ty t. „O t  .zw. fn tu ryźm ie", 
w ygł. p. J a lu  K urek ; godz. 20.—20.30: Rozmaitości 
ew en tu a ln ie  kom unikaty ; godz. 20.30: T ransm isja  
z W arszaw y.

W arszaw a (1111). Godz. 12.: K om un ikat lotniczo- 
m eteorologiczny, kom unikaty  „P A T ", nadprogram , 
godz. 15: K om unikat gospodarczy i lotniczo-raete
urologiczny, n adprogram ; godz. 10.45—17.: K om uni­
k a t  h a rc e rsk i; godz. 17.—17.25: P rogram  dla dzieci 
„N oc Ś w ięto jańska"; godz. 17.25—17,50: Odczyt p .t.: 
„S p o rt a  w idow isko" z działu  „S p o rt i w ychow anie 
fizyczne", w ygł. p. Junosza  D ąbrow ski; godz% 17.50— 
18.: N adprogram  i kom unikaty ; godz. 18. K oncert 
popołudniow y k am eralny . W ykonaw cy: Ja n in a  W y­
socka Ochlew ska (fort.), Tadeusz Oehlewski (skrz.): 
godz. 19.—1920: Rozm aitości; godz. 19.20—1935: K o­
m u n ik a ty  „P A T "; godz. 19.35—20.: O dczyt p. t. „Zwy 
czaję  św ię to jańsk ie  w Polsce" z działu  „Ludoziiaw 
stw o", w ygł. prof. S tan isław  P onia tow ski; godz. 20. 
—20.15: K om unikat ro ln iczy ; godz. 20.30: K oncert
w ieczorny. W ykonaw cy o rk iestra  P. R. pod dyr, 
Jó zefa  Ozim ińsklego prof. Ju n  D w orakow ski (skrz)

M arja  M okrzycka (Śpiew), H elena Zalewska 
(akom p.); godz. 22.; K om unikat lotniczo-meteorolo- 
giezny, sygna ł czasu, nadprogram  i kom unikaty  
„P A T ".

Poznań (271). Godz. 13.30—14.50: K oncert popołu­
dniow y o rk ie s try  w ojskow ej 57 -p. p. W przerw ie 

godz 14. kom unikaty  giełdow e; godz. 17.13—18.35: 
K oncert popołudniow y. W ykonaw cy: S te fau ja  Ma- 
rynow icz (sopran), G ertruda  K onatkow ska (fo rte ­
li i an), Józef M ad eją  (k la rn e t) ; godz. 18.35—18.50 Nad 
program , w ygi. p. Cz. K odcu; godz. 18.30—19.15: 
P rzeg ląd  rzeczy ciekaw ych, wygłosi p. M. M elina; 
godz. 19.13—19.33: K om unikaty  rolniczo-gospodarcze; 
godz. 19.33—20. Pogadanka z dziedziny rad jo teekn i- 
kr, w ygł. dr. JJ. L ip ińsk i: godz. 20.—20.15: P ogadan 
kn ji. i j ,  „O m iędzynarodow ej sy tu a c ji gospodar­
czej", w ygł. d r. M. ('hełm ikow ski: godz, 20.30— 22.:. 
T ran sm isja  koncertu  z W arszaw y.

B erlin  (483.9 i 560). Godz. 17.: K oncert; godz. 20,30 
W ieczór pośw ięcony sportow i; godz. 22.30: W y ją tk i 
z operetek  k lasycznych.

L angenber*  (468.8). Godz. 17.30: T ran sm isja
koncertu  z D ortm undu; godz. 20.40: W ieczór rom au- 
tykow  niem ieckich , następn ie  tra n sm is ja  koncertu  
z kaw iarn i.

M onach junt (535.7). Godz. 16.: Końce, n t;  godz.
19.30: P ieśn i; godz. 20.15: „H am le t"  — trag cd ja  
ozekspirn .

W iedeń (517,2). Godz. 16.15: K oncert; godz. 20.05; 
K oncert popu larny . .
AfP ra g a  (348.9). Godz. 17.: K oncert; godz. 20.10:

uzykn fran cu sk a ; godz. 21.: R ecy tacje .

Tanie biblioteki periodyczne.
W  obecnych wyjątkowo trudnych w arun ­

kach wydawniczo- księgarskich uzdrowienie 
tej dziedziny odbywać się może jedynie przez 
dostarczanie ogółowi tanich, a mimo to doboro­
wych treścią  i starannie w ydaw anych bibijo- 
lek perjodycznych. Marny do zanotowania 
kilka tego rodzaj-u wydawnictw. Dzielą się 
cne na trzy grupy: dla czytelników dorosłych, 
d 'a  młodzieży i d ia  dzieci.

Z wieku i urzędu należy się miejsce naczel­
ne w pierwszej grupie „Bibljutece Dziel Wybo- 
rowych", wychodzącej cd 30 lat, Obecnie pod 
redakcją Feliksa Gadomskiego, mającej na 
względzie potrzeby i w ym agania szerszego 
ogółu czytelników i dążącej stale do utrzym a­
nia jego upodobań n a  wysokim  poziomie przez 
dostarczenia co tydzień wartościowego utw oru 
powieściowego, podróżniczego lub popularno­
naukowego. Gustaw Daniłowski, W. Rosiakie- 
wiicz, St. Biedrzyński, W i. Pęrzyński, J. Kyięh- 
liński, L. Belmont, E. Ligocki, M. B Lepecki, 
K. M akuszyński, M. II. Szpyrkówna, J. Jijs- 
rpond, J. Sosnkowski, M. Jarosławski, Z. Klusz­
czyński, A. Szelągowskii, Szpotański —  z auto­
rów oryginalnych; G. Ila.uptman, T. Mann, S. 
Lagerlof, B. Hichens, C. Capek, A. Bennet, B. 
[farraden, Jean W ebster, W. Caine, F. Mio- 
rriartdre, L. Delaure-M ardrus, A. Vivanti, M. 
Prevost, G. Ghanteplenre, J, Zeyer i w ielu in ­
nych — z pośród obcych, złożyli się na boga­
ty, godny polecenia plon dotychczasowy Biblio­
teki Dz. Wyd.

Odimienną iinję i  cel specjalny zakreśliło 
sobie z zapoczątkowane od-' niedaw na wyda­
wnictwo rów nież periodyczne i tek  samo prze­
znaczone d la  dorosłych: Biblioteka Beletry­
styczna To w. Wydawniczego. Postaw iła ona 
sobie w pierwszym rzędzie zadanie w yław iania 
młodych nowelistycznych talentów polskich 
i umożliwianie im debiutu w  literaturze. Bi­
blioteka ta  ujaw niła kilka świeżych, ciekawych 
indywidualności pisarskich, jak: Marję Kunce- 
wiczową, której „Przym ierze z dzieckiem " 
zdradza talent, może nieco chaotyczny jeszcze, 
ale szczery, oryginalny i śm iały w  poruszeniu 
zawrze żywotnego tem atu —  w zruszeń m acie­
rzyńskich, lub autorkę Ewę Szelburg-Ostrow- 
ską, znaną dotychczas jako autorkę d la  dzieci, 
która w  pierwszej swojej powie-ści „D okąd?" 
poetycko ujęła głęboki i niełatwy do rozstrząsa- 
nia problem at w iary. Nawskróś oryginalną, 
nacechow aną niezwykłym  polotem fantazji, 
jest poetycka monograifja „O Twardowskim, 
synu Ziem ianki", pióra, cenionego poety, Julja- 
na Wołoszynowskiego, który tym pierwszym 
swoim debiutem w  roli prozaika wzbogacił li­
tera turę ojczystą wkładem w artości pierwszo­
rzędnej. Poza tem dała  Biblioteka przedruk 
zawsze żywotnego arcydzieła Korczaka „Dziec­
ko salonu", jednej z  pierwszych powieści Z. 
'Nałkowskiej ,Lodowe pola", oraz powieści 
przedwcześnie zmarłego T. Na.lepińskieigo „P a­
zia". Z literatur obcych zaczerpnęła Bibl. Bel. 
przekład „M artwych dusz" Gogola, oraz „Da­
wida Copperfielda" Dickensa. Plon więc, jak 
dotychczas, obfity i barwny.

nie we wschodnich dzielnicach państwa, gdzie 
właśnie ro k . temu prawie już, wcale jej ule 
było. W W arszawie ilość zachorzeli tygodnio­
wo zbliża się do sianu normalnego dla icj 
choroby i w aha się kolo 20.

Zapiski literackie. <
—  Książka o lennisie. Na pólkach księgar­

skich ukazała-się publikacja; zapełniająca .̂ po­
w ażną lukę naszego piśm iennictwa sportowe­
go. Mamy tu na m yśli książkę p. t. „Tcnnais" 
napisaną przez w ybitnych tennis-istów p , p.

K uchara i S tahla, a w ydaną przez Zakład Na­
rodowy im. Ossolińskich.

Książka jest krótkim podręcznikiem o 151 
stronacli form atu ósemki, zawierającym  oko­
ło 80 bardzo dobrych i doskonale dobranych 
i rozmieszczonych iiustracyj. Przeznaczenie 
jej jest wszechstronne, zaw iera bowiem obok 
wiadomości w stępnych d la początkujących 
(część 1), także wiadomości o grze turniejo­
wej, o stylach lennisu oraz o taktyce (część II 
i III). Dużą zaletą książki jest jej doskonały 
i logiczny układ oraz sposób pisania zwięzły, 
jasny, przedstaw iający rzćez w  krótkich in te­
resujących ustępach.

K o rzystn y stan  zdrow otności
w  Polsce.

Według ostatnich danych, jakie nadesłano 
do Generalnej Dyrekcji Służby Zdrowia, stan 
zdrowotny w Polsce jest zupełnie zadaw alnia- 
jący i coraz lepszy. - , "  .

I tak wygasa stopniowo tylna plamisty, re­
dukując ilość przypadków tygodniowo na ca­
łą  Polskę z 130 do 70, Do niedaw na jeszcze 
niepokoja.ee ogniska lyfusu w Piwnicznej (pow. 
sa.decki) i w Beremjanach (pow. Zaleszczy­
ki) zostały zlikwidowane. Obecnie nietylko ta 
choroba, lecz wogóle żadne choroby zakaźne 
nie grożą okolicom, obfitującym w uzdrowi­
ska. Jedynie w W ileńszczyźnie i w woj. sta- 
nisławowskiem (w pow. kaluskira) dur plam i­
sty tworzy jeszcze pewne ognisko.

Duru brzusznego natom iast praw ie niema. 
Na cale państwo przypada dzisiaj do 200 w y­
padków tygodniowo. Jeżeli przeliczymy to na 
powiaty, ktc.rych wraz z wydzielonemi mia­
stami posiada Polska 288. to okaże się, że ty ­
godniowo nie na każdy nawet powiat przy­
pada jeden wypadek choroby. |

Ospy i tyfusu powrotnego niema zupełnie, 
dyzenterji kilka przypadków tygodniowo,' tak 
samo sporadycznie tylko występuje dyfteryt. 
Wygasi również koklnsz, a szerzy się jeszcze 
froehę odra i szkarlatyna. Ta ostatnia daje 
490—5UU przypadków tygodniowo i lo glów-

Prace Kom isji A n k ie to w e j.
Komisja Ankietowa przechodzi obecnie mo­

ment, wymagający najwyższego napięcia 
wszystkich rozporządzalnych sil, z jednej •stro­
ny bowiem kończy się opracowywanie fcwe- 
sljonarjuszy, przeznaczonych dla poszczegól­
nych przedsiębiorstw i załatw ia stronę tech­
niczną ich rozesłania, z drugiej zaś u ru ch a­
mia się stopniowo badania bezpośrednie! za­
kładów przemysłowych przez kolegja.

P raca redakcyjna nad kwestionariuszam i zo­
stanie zakończona w  ciągu bieżącego m iesią­
ca. A parat techniczny, uruchom iony celem  
odbicia, zbroszurowania i rozesłania kwesljo- 
narjuszy pracuje n a  dwie zm iany, p rzy  nie­
których czynnościach bez przerwy ca łą  ,doPę.

Rozesłano już kwestionariusze do zakładów  
przemysłów: ceramicznego, mleczarskiego,
drzewnego, piekarskiego, młynarskiego, giafto- 
wego, cementowego, wapiennego i w łókienni­
czego. W bieżącym  tygodniu ukończy siię wy­
syłkę już gotowych kwestionariuszy dla prze­
mysłów: metalurgicznego, wyrobów dzianych 
i garbarskiego. Do końca czerwca będą jeszcze 
wysiane kwesljonarjusze, dotyczące cukrow ­
nictwa, kopalni węgla i fabryk obuwia,

W. ten sposób w dn. 1 lipca praca naji głó­
wnymi kwestjonarjuszami będzie ukończona. 
Pozostanie jeszcze szereg kw estjonarjusze drob 
niejszyeh z zakresu przemysłów: budofcvlane- 
go i spożywczego. Od lipca główny c ięża t prze­
niesie się na badania bezpośrednie. W chw ili 
obecnej kolegja komisji ankietowej przeprow a­
dzają badania przemysłu naftowego, cem en­
towego i drzewnego. Liczba kolegjów, pracu­
jących jednocześnie, będzie stopniowo, w zra­
stać w m iarę zw alniania się członków Komisji 
Ankietowej od prac wew nętrznych.

Okres badań bezpośrednich zostanie zakoń­
czony pod koniec w rześnia, kiedy stopniowo 
zaczną napływ ać odpowiedzi n a  roaeslane 
kwestjonarjusze i Komisja Ankietowa -wejdzie 
w ostatnią fazę swej pracy —  opracowyw a­
nia, n a  podstawie zebranych m ateriałów , wnio­
sków, dotyczących racjonalizacji i  potanienia 
produkcji w  szeregu gałęzi przem ysłu i handlu 
zaopatrujących ludność w artykuły  pierwszej 
potrzeby.

----------0§O----------

Diariusz cKonomicznu,
— Podpisania kontraktu pożyczkowego ocze­

kują w  bieżącym tygodniu, ze względu na to, 
że ostatnie trudności w sprawie uzgodnienia 
zdań w  sprawach pożyczkowych zostały usu­
nięte.

—  Projekt opodatkowania w łaścicieli nie- 
mchomości na akcję bndowaluą przez to, że 
otrzym ywaliby oni 80% komornego przedwo­
jennego, reszta zaś byłaby przeznaczona na 
fundusz rozbudowy miast, został podniesiony 
przez min. rob. publ. Moraczewskiego. W związ 
ku z  tym  projektem min, rob. publ. zażądało 
od magistratów m iast informacji o dochodo­
wości nieruchomości miejskich.

—  Sąd okręgowy w Łodzi uznał, że robot­
nikom należy się za nadliczbowe godainy pra­
cy dodatkowe wynagrodzenie. Umowa przeci­
w na między firm ą, a robotnikami nie m a zna­
czenia, wobec istnienia przepisów praw a pu­
blicznego, przewidujących dodatkową zapłatę.

— Min. Skarbu ustaliło, że za kredyt długo­
terminowy należy uważać kredyt hipoteczny 
spłacany w ratach wedle z  góry ustalonego 
planu amortyzacyjnego.

—  Fabryka samolotów w Białej Podlaskiej 
ma być ponownie uruchom iona za dwa tygo­
dnie.

—  Niemiecki Związek porozumieniu gospo­
darczego z Polską powstał we Wrocławiu, No­
w a organizacja ma popierać eksport niemiec­
ki do Polski, dostarczać inform acyj. porady 
prawnej. Do związku przystąpił także dolno­
śląski kartel przemysłowy.

— Projekt Bankn Gosp. Kraj. w  sprawie 
ntworzenia polskiej linii okrętowej śc ó d z ń e m n o  
morskiej, został przez inin. skarbu odrzucony.

—  Brak węglarek dał się ostatnio zauważyć 
na niektórych kopalniach na skutek zwrotu 
4 tys. węglarek wypożyczonych swego czasu 
dla naszych kolei, od rządu niemieckiego

 o§o----------

Kronika e konom iczna.
PRODUKCJA HUT GÓRNOŚL. WZROSŁA,

W ytwórczość hut górnośląskich w dalszym cią­
gu w zrasta. W miesiącu maju w ytw orzyły 
huty górnośląskie cynku surowego 11.100 ton, 
podczas gdy w kwietniu b. r. — 1.0.481 ton, 
a  w m arcu b. r. — 10.637 ton. Produkcja blach 
cynkowych wyniosła w m aju b. t . 1.200 loa,l

podczas gdy w  kw iem iu b. r. 981, a  w m arcu  
b. r. —  1.194 tonny.

Górnośląskie huty ołowiane w ytw orzyły oło­
wiu (łącznie z bielą) w  maju 2.400 ton, podczas 
gdy w kw ietniu fa. r. — 1.234, a  w m arcu — 
1.988 ton.

Górnośląskie hu ty  żelazne wyprodukowały: 
surówki żelaznej w m arcu — 33.975 ton, 
w kw ietniu —  35.053, w maju —  36.300; stali: 
w m arcu b. r. — 73.712, w  kw ietniu — 59.401, 
w maju b, r. —  62.800 ton; gotowych wyrobów 
walcowanych w m arcu b. r. — 58.019, w  kwie­
tn iu  —  48.013, w m aju — 41.700.

INSFKECJA BUDOWY LINJI KOLEJOWEJ 
BYDGOSZCZ—GDYNIA. Dnia 20 b. m. m ini­
ster komunikacji, inż. Romocki, bezpośrednia 
z uroczystości poświęcenia nowego pasażerskie­
go statku polskiego „Gdańsk", udał się n a  in ­
spekcję robót prowadzonych przy budowie linji 
kolejowej Bydgoszcz— Gdynia, która stanow i 
część dużej m agistrali, łączącej Górny Ś ląsk  
z polskiem morzeni. Część przyszłej linji kole­
jowej Bydgoszcz— Gdynia na odcinku Czersk—• 
Bąk— Kościerzyna jest już ukończona, tak, ża 
inspekcja n a  tym  odcinku odbyw ała się z  po 
ciągu, puszczonego po świeżo ułożonym to rac. 
Na odcinku tym  ukończone są prace przy. u rzą ­
dzeniach pryw atnych. Na odcinku między Gdy­
n ią a  Kościerzyną rozpoczęty się już roboty, 
ziemne. W ykończony już odcinek Czersk—■ 
Bąk— Kościerzyna liczy 42 kim. długości. 
P. m inistrowi tow arzyszył podczas inspekcja 
kierownik robót p rzy  kolei Bydgoszezi— Gdynia, 
inż. Nowkmiski, ref. M. K. inż. Komara icki, 
oraz radca m inisterialny M. Dolanowski.

PFOJEKT KONWENCJI LOTN. POLSKO- 
AUSTRIACKIEJ. W wydziale lotniczym  M. K, 
prowadzone są  obecnie ptttce nad  przygotowa­
niom projektu konwencji lotniczej między Pol 
ską. a Austrją. Należy zaznaczyć, że stosunki 
rolnicze między -obu krajam i regulowane by ły  
dotychczas przez tymczasowy układ protoku- 
larny, przedłużany rok rocznie od trzech lat, 
Polska za-warła już konwencję lotniczą, z D anją, 
Szwecją, Hola.ndją, Czechosłowacją i  Anglją, 
oraz jest wt pertraktacjach z Rum unią. Zaw ar­
cie tej konwencji jest kw estią najbliższej p rzy ­
szłości.

Z RYNKU TOWARÓW BAWEŁNIANYCH 
W ŁODZI. W fabrykach baw ełnianych okrę­
gu łódzkiego wre w  dalszym  ciągu praca in ten­
syw na n a  3 zm iany. W ielkie zam ówienia za­
graniczne, pozatem krajowe, przew ażnie n a  m a­
tę rjaly całoroczne. Pomimo zwyżki cen baw eł­
ny  na rynkach światowych, podrożały n a  razie 
tylko bardzo nieliczne wyroby baw ełniane od 
2— 4 procent, przypuszczają jednak, żo w iększa 
zwyżka nastąpi w  sezonie jesiennym. P rzem ysł 
łódzki sprowadzał dotychczas baw ełnę z Ame­
ryki w yłącznie za pośrednictwem hurtow ników  
angielskich lub niemieckich, co połączone by­
ło z kosztami, dochodzącemi do 10 proc. ceny. 
Obecnie naw iązane są już rokowania z  p lan ta­
torami am erykańskim i, którzy, według w szel­
kiego prawdopodobieństwa, zgodzą się n a  bez­
pośrednią dostawę do Łodzi. W hurcie ruch  
mały. Sezon letni, który powinien norm alnie 
skończyć się w ostatnich dniach kwietnia, trw a 
wskutek zm iennej pogody nadal. Rynek konsu­
muje przeważnie towary całoroczne, jak płó­
tna prześcieradlowe, ludowe etc., w m ałych 
natom iast tylko ilościach idą nm terjaly letnie, 
jak m uśliny, rypsy etc. Kupcy spodziewają się 
jednak, że pogoda w reszcie się ustali, a w tedy 
obroty zwńększą się. W arunki sprzedaży w fa­
brykach są nieco ostrzejsze, ponieważ zwięk­
szyła się ilość protestów, zwłaszcza n a  pro­
wincji. H urtownicy zaw ierają tranzakcje rów ­
nież bardzo ostrożnie, zwłaszcza, że solidni 
i sta li odbiorcy, nie chcąc narazić się na ew en­
tualne straty , nie kupują obecnie, a  po tow ar 
zgłaszają się przeważnie mniej pewne firm y 
detaliczne.

POSIEDZENIE PAŃSTW. RADY UBEZPIE­
CZENIOWEJ. W Państwowym Urzędzie kon­
troli ubezpieczeń odbyło się posiedzenie P ań ­
stwowej Rady ubezpieczeniowej. Na posiedze­
niu tem rozpatrzono i przyjęto wzory zamknięć 
rachunkowych i sprawozdań, jakie zakłady 
ubezpieczeń będą obowiązane sporządzać, ogła­
szać w pismach i drukach, względnie przedkła­
dać w ładzy nadzorczej. Przyjęto pozatem dwa 
projekty rozporządzeń Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, dotyczące przepisów o umowie ubez­
pieczenia. Jeden z tych projektów normuje 
obowiązek opłaty składek od umów ubezpie­
czenia, zawieranych w  b. zaborze rosyjskim, 
drugi zaś przyw raca na obszarze b. zaboru 
austriackiego moc obowiązującą przepisów 
o umowie ubezpieczenia. Projekty te regulują 
częściowo prawo pryw atne ubezpieczeniowe, 
którego kondyfikacia jest w toku.

POMYŚLNY STAN TOW. AKC. „ŚLĄSKIE 
KOPALNIE I CYNKOWNIE". Odbyło się w Ka-
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'towicraich "a-romadzpme akcjónarmśzy Spółki 
akcyjne, ,,Siąskie Kopalnie i Cynkownie". Ze 
spraw ozdania zarządu wynika, że zysk przed- 

. siębiorstwa wyniósł 6,258.350 złotych. V, roku 
sprawozdawczy 1,11 produkcja (jynku podniosła 
- o o 8 ‘» proo.,.a węgla o 154.493 ton, w, poró­
wnaniu do roku poprzedniego. Zebranie uchw a­
liło podnieść kapitał akcyjny o 800.0$) zł. 
przez wypuszczenie nowych 3000 ąkcyj im ien­
nych 100 lotuwyoh po kursie em isyjnym  103. 
Zebranie uchwaliło przeznaczyć k  osiągniętych 
zysków 3,600.000 zł. na dy widendy d la  akcjo- 
n a rrn szw co  stanowi 12 procent.

FOLSKi BRĘEMYSŁ CEMENTOWY A RUCH 
£1 DOW DANY Rrodukcja ogólna naszych fa­
łu yk portland-cemenłu wynosi dziś osoło 
1 200.000 lon rocznie. Wobec przeprowadzonej 
obecnie rozibudowy niektórych fabryk, należy 
oczekiwać, że cyfra ta niebawem wzrośnie do 
1.400.000 ton produkcji rocznej Jest to już ilość 
do'ić poważna. Mieątety, mało ożywiony ruch 
budowlany i zw iązane z nim  słabe zapotrzebo­
w anie cem entu w latach 1925 i 1926 zaledwie 
w 40 proc, zatrudniały nasz przem ysł cenien­
ie wy, a jak dotąd, horoskopy na rok bieżący 
nie są pomyślne.

Małe zapotrzebowanie na cement wywołane 
jest przedi wszystk,em brakiem długotermino­
wych kredy tow ^budowlanych. Dopóki więc sy 
tuacja finansowa nig ulegnie poprawie, tiudno 
liczyć na inicjatywę pryw atną. Możność budo- 
w an-a znajduje snę dziś raczpj w rękach rządu, 
oraz instytucyj kom unalnych.

Tu ,ednaii zaznaczyć należy, f,e m iasta, oraz 
sejmiki dziś, oczywiście w  ram ach swych 
szczupłych budżetów, poważnie już m ysią
0 budowie domow m ieszkalnych, kanalizacji, 
oraz urządzeń użyteczności publicznej. Ud my­
śli t. zęba le jnak  przystąpić do czynów

ZYSK] HUTY „POLDI". Rada adm inistra­
cyjna huty ,'PoIdi" określiła zysk za ostatni 
rok operacyjny 20,141.000 k. ć. Z ak fądy -za­
trudniały  3.360 robotników. Obstalunki, otrzy­
mane w Oki esie od stycznia do m aja r. h , prze­
w yższały obstalunki za ten sam okres czasu 
roku zeszłego. Kapitał akcyjny w ynosi’ 125 
rn i jonów. Rezerwy wynoszą. 17 miljonów, osta­
tnio podwyższone zostały o 8 milj. koren Dy- 
w denda, którą zaproponuje Rada ogólnemu 
zgromadzeniu akcjonariuszy, ma wynieść 4% . 
jra.z superdyw dendę w wysokości 2 procent 
W sprawie pertraktacyj, dotyczących stw orze­
n ia kartelu stalowego, Rada stw ierdza, iż od­
nośne rozmowy zainteresow anych kół centrum  
Eurcny, posuwają się bardzo wolno. Huta 
„Poldi" gotowa jest przystąpić do takiej umo­
wy, z zastrzeżeniem  jednak zdecydowanem, iż 
zajmie ona stanowisko kierownicze Rada za­
przecza, ,akoby ifia ta ł projekt fuzji huty 
„Poldi“ z jakiemkolwiek tow irzystwem  zagra- 
n ic z n e m ..........................  **•-< -■

ROKOWANIA O TRAKTAT HANDLOWY 
CZESKO - NIEMIEUKi BłiżS REZULTATU. 
„Venkow stw ierdza, iż negocjacje, prowadzo­
ne z Niemcami od 12-tu miesięcy w sprawie 
zaw arcia trak ta tu  handlowego, do tej chwili 
n ie  przyniosły żadnych rezultatów  pozyty­
w nych. Zdaniem pism a, stan ien wywołany 
jes obroną interesów agrarnych przez Niem­
cy. Tasam a przyczyna jest powodem niepowo­
dzenia rokowań o trak taty  handlowe z 1 ran- 
( ją, R um ujną, Polską i Kanadą. Rozmowy 
Niemiec z Francją trw ają już 3 lata. W ydaje 
się, iż Niemcy uchylają się od zaw arcia kon- 
wencyj ekonom icznych ze swoimi byłym i prze 
ciwnikam i, za wyłączeniem Anglji i Włoch,
1 że w tym  sam ym  kierunku Niemcy wvwie- 
r r .ą  nacisk na Austrję, która ostatnio zajęła 
niemniej ujem ne stanowisko w spraw ach tych 
w stosunku do Czechosłowacji.

j#ko  znajdować się w zdłuż linij autowych 1 
btąamkowych przez cały czas trw ania zawo , 
dtVv.

- Slość Judzi utrzym ujących porządek: dla khi- 
bćfw kjasy A ..--- fi osób: dla klubów klasy R. 
6 yisób. dla klubów klasy C. —  6 osć>b. 

jOber.ni na zawodach członkowie Ząrządu i 
'działu Ciier 1 D yscypliny KZOPM. oraz 

K&fflrgwfltetW PodoŁatflw . roaia prawo i oho 
w\jązfik relacjonować o każdym zaszłym wy 
prt>łfcu, w ykraczającym  poza ram y nm .eiszych 
prjiepisów.

it- Zmiana adresów: T? Ri ila-1. ipć.ik, Bia­
ła, 'R ynek  12. W iniarnia Machowskiego. Ży­
dow ska Młodzież (Sportową Tarnów, Olejar­
ska *6. R< man Izrael, KS. Ogniwo — Gzęsto- 
c lo » -a , ,'Mostowa 17, Józef Orbacli, RKS. Po- 
jjuifka — Oświęcim, Zajście 331. Krzemień 
Ma roin

KR. WWW SKIE KOuEGJUMOKRĘTOWE 
SĘDZIÓW.

Komunikat Nr, 13.
z plpnarnego Zebrania K. O. K S. w dniu 11 

czerw ca 1927 r.
1.J Plenarne Zebranie • KOKS w  dniu I L 

czertwcą br. wyraża ■ podziękowanie Zarządo­
wi pa óbrone prestighr KOi\S. wobec Zarządu 
PKS'/ i uprasza go o dalsze trw anie na zaję- 
tem  > stanowisku.

2* P lenarne Zebranie aprobuje stanowisko 
Zartzfidu KOKS. zajęte na konferencji poro.zu- 
m iewawczei, w yrażające zgodę na obsadę za- 
wodiiw hgowych.

Kom unikat Nr. 1*.
Kiafiowskiego Okręgowego Kolegjum Sędziów,

1 Na podstawie uchw ały , Madrw, W aln. 
Zgroip. PKS. z 1926 r. odbył się ponowny egza. 
min lila kandydatów sędziowskich w C zęsto­
chow ie,‘ który zdali ppc Marjan Hassofeld, Kon­
s ta n ta  Skawiński i Daniel Markowicz.

2. jNa wmosek Komisji Egzaminacyjnej przy­
jęto W, poczet tym czasowych sędziów w  Pod- 
ukręgii Użęsiochowskim następujących kan­
dydatów : pp. ł eon. Frajerm auer, H enryk Ko- 
żuszrriK, Leon Rozencwajg, Salomon Grajcar, 
Ludom ir Bronia,Iow ski, Mieczysław Wein- 
stocki i 'J e rz y  Orenslajn.

3 W jylyka się następującym  członkom 
KOKS!, nieobecność n a  plenarnem  zebraniu 
K U KS.'w  dniu 11 bn a mianowicie: pp. Dr. 
L ustgaften, Kałuża, Kubiński, Guinplowicz, 
Pającjrkowski, H 'eissenberg. Blachaczck i Pi- 
tzele ,.gdyż obecność na zebraniach i zgroma, 
cketifacih KOKS. jest w ' myśl regulaminu 
KOKćL bowiązkiom.

4. R w y pominą sędziom sl< warzysznuym 
w. P oflM egjaęh , af s m w o z d a n ia  4 przepro­
w adzanych Zawodów należy przesyłać do 
KOKSLw jedn \m  egzem plarzu a d 0g 1 do od­
n o ś n e j  K ierownictwa Podokrejgu.

Krakow ski O kr.  Zw iązek P iłk i  Nożnej.
Kraków, ul. Mikołajska 32 I.
Komunikat Zirzadu Nr. 13.

I. W związku z pożałowania godnymi wy­
padkam i, które ostatnio miały miejsce na za­
wodach, —  ostra a nawet b rutalna gra, powo­
dująca lżejsze oraz cieższe uszkodzenia ciele­
sne, wzajemne obrażanie się graczy stekiem 
wyzwisk, niesforne zachowanie się graczy 
wobec sędziów 1 t. p. powziął Zarząd Krakow­
skiego Z. O. P. N. nastęnująoe uchw ały, m a­
ją c e ,n a  uwadze wyłącznie racjonalny rozwój 
piłki nożnej.

a) Poleca się W ydziałowi Gier i Dyscypli­
ny, aby za wszelkie wykroczenia przeciw wy­
żej podanym zajściom występował stale, aż 
do odwołania ze strony Zarządu, z najsurow 
szeftu mu do dyspozycji stojącemi karam i, a 
to bez względu na p r z v należność klubową czy 
klasową danego gracza.

b) Poleca >ię Kolegjum Sędz’ów, aby za prze 
kroczenia przepisów o brutalnej, jajkoleż i nie­
bezpiecznej grze, która mimo braku rozmyśl 
naści spowoduwać może uszkodzenie ci°'esne 
przeciw nika, członkowie Kolegjum .Sędziów 
występowali z natyrhm iastow em  wyklucze­
niem gracza nawet bez napom nienia.

c.) W celu zapobieżenia często zachodzącym 
w pądkom w kraczania pubLczności na buisko 
zarządza się, aby wszystkie kluby na wszel- 
kis zawody czy to towarzyskie czy to o mi­
strzostwo dostarczały niżei wyszczególnioną 
ilość ludz. do u trzym yw ania porządku.

Przpzna< zone do tego celu osoby maią być. 
hi zwzględnie pi zedslawione sędzimnu przed 
za wodami, który skontroluje ich ilość oraz 
opatrzenie ich w.doc.znerru opaskami i o tem 
w  relacji doniesie.

Osobom do porządku przeznaczonym  ńe 
’■* Ind wykonywać w czasie zawodów żadnych 
innych funKcyi (bileterzy, kasjerzy i t. dO jak

Nie icirbiŁ w ycierzek po Tatrach 
bez przew odnika. <

(kapT  Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
zw-róoiło się z apelom do turystów, udających 
się w ąTatry, ażeby z powodu powtarzającej się 
z roku na rok wielkiej ilości.nieszczęśliw ych 
wypadków, me udaw ali sie w góry ber prze­
wodników , k tórych, w  Zakopanem jest dosta­
teczna] ilość wykwalifikowanych, dających cał­
kow itą gw aranc ję  bezpieczeństwa dla tu ry­
stów, rzoego dowodem jest, że dotychczas 1 ie 
było wTpadku w Tatracli przy wycieczkach, 
prow adzonych przez przewodników-górat:

Apoi w skazuje na fo, że już teraz rzesze rtil- 
łośmkóy^ gór pną się na turnie, me wiedząc, 
że w łaśn ie  obecnie góry kryją w sobie r.ai- 
zdradliwpze zasadzki, gdyż vy żłobach 1 cieiijj-J 
stvch n^ejscach  leżą jeszcze teraz wielkie 
złogi śnt,-’gu przedstawiające niebezpieczeństwo 
dla życ ia  niedoświadczonych turystów.

Przy zbadaniu w szystkich ostatnich wy 
padków okazało się. przyczyną n ieszczęsna 
jest wyłą<zme lekkomyślność i  niedoświad- 
czeme chodzących po górach, którzy udają się 
na wycnjczki bez znajomości terenu, racjonal­
nej tu m ^ y k i górskiej i grożących niebezpie­
czeństw , isam , hołdując, mimo niedośw .adcze- 
nia ttiry-^tycznego, niebezpiecznej dla nich za- j 
sadzie chłodzenia bez przewodników.

Praw dziw ość poruszonych w  apelu spray 
potw ierlzja już kilka drobnych wypadków w 
Tatrach zanotow anych z początkiem bieżące­
go sezonu! turystycznego.

Warszawa i Kraków w  świetle tyfr 
za w ó d , szkół dokształcających.

..Kurier 'W arszawski" podał niedawno ze­
stawienie '..ożywionej działalności rozwoju 
Wydziału kultury 1 oświaty Magistratu w ar­
szawskiego w kierunku dokształcania młodzie­
ży rękodzielniczej!'.

Z zestaw .enia tego wynika, że w bieżącym 
roku szkolnym zorganizowano tam 37 szkól 
zawodowych z liczbą uczn.ów okło fj.-óOO. 
Szkoły to wedle zawodów składają się z kil- 
»u wydziałów: wydział dla metalowców, w y­
d r.a ł drzewno-lmdowlany, wydział skórniczo- 
wlókienniczy, wydział ogólny (fryzjerzy, goń­
cy , piekarze, cukiernicy i praktykanci ze skle­
pów- spożywczych), wydział- handlowy, arty- 
styćzno-precyzyjny i areszcie drugi rok już 
.istniejąca szkolą aulomoDilowo-lotnicza (po­
zostająca pod kierunkiem  państw, warsztatów 
samochodowych), której głównem zadaniem 
jest .wykształcenie nietyłko szoferów łub pi­
lotów; lecz głównie mechaników S a m o c h o d o ­
wych i lotniczych.

W  Krakowie y- roku bieżącym  otw-arlo: 19 
-szkół dokształcających przemysłowych i han ­
dlowych, a mianowicie: 11 szkól zawód, do­
kształcających męskich, 8 szkoły dokszt. prz. 
żeńskie, 1 szkoła zawód, dokszt. żeńska d'a 
uczenie krawieckich i m odm arskich, 3 szkoły 
dokszt. handl. męsłae -l."dokszt. handl. żeńska’ 
i 1 zawodowo-dokszt. dla uczniów drukarskich 
i litograficzny cli.

Do szkol tych uczęszcza ogółem 4927 ucz­
niów, w. czem 1096 uczenie. Powyższych 11 
-szkól przem ysłowych, dokształcających z  or­
ganizowano dla następujących grup:

1 ) dla mechaników, tokarzy, metalowców, 
zegarmistrzów, monterów blacharzy oraz in­
stalatorów, 2) dla szewców i cholewkarzy, 3) 
dla krawców, kapeluszników, koldrowników, 
p w roźników , tapicerów, parasolników, ku 
śnierzy, czapników, rym arzy, torebkarzy 1 
skórników, 4) dla elektromonterów7, kowali, ko­
tlarzy, odlewaczy, nożow-ników7, mosiężników, 
brązowników, srebrników, złotników 1 szli­
fierzy, 5) dla m urarzy, kam ieniarzy, lakier­
ników7, k a f la r z y ,  cieśli, szklarzy, k o m in ia rz y  
i sztukatorów7, G) dla ślusarzy maszynowych, 
7) dla stolarzy metalow-ych, tokarzy drzew­
nych, modclerów, kołodziei, bednarzów, kufer- 
ników7, szczo tkaTzy  i szew có w ,  8) dla pieka­
rzy, cukierników7, piernikarzy. m asarzy, rzez- 
ników7, gospodoio-szi nkarzy, 9) dla uczniów 
krawieckic-h, 10) dla uczenie kraw-ieckic.h 1 
m odniarskich, 11) dla uczniów stoi. ślus. i 
kow.

. Ud nowego roku szkolnego 1927 j£S nastą­
piło pomnożenie szkól dokształcających o 5 
dalszych," przyczt m nastąpi nowe irzegrupo- 
T O ie  powyższych zawodów" według zawo­
dów pokrewnych i na podstawńe nabytej prak­
tyki z poprzednich lal

Jak  widzimy z  powyższego-zestawienia K ra­
ków wyprzedził W arszawę pod względem 0- 
pieki nad  dokształceniem młodzieży przem y­
słowej 1 handlowej. Bkoro bowiem w-eżmie się 
pod uwagę lirzbę mieszkańców stolicy na 
okrągło 1 rniljon, zaś Krakowa na 200 tysię­
cy, to z porównania w yniknie, że W arszaw a 
jako 5 razy w iększa od Krakowa w inna mieó 
daleko więcej szkół zawodowych. Niestety tak 
nie jest. To też rozwój krakowskiego szkol­
n ictw a jest daleko inlenzyw niejszy i zaslu- 
guiący bardzi-u na miano „ozywionuj dzia­
łalności tyizwoju W ydziału rzkolneoo Magi­
stratu".

Lo t Chamberuna i m uzyka 
wiedeuska.

Związku, zachodzącego miedzy temi dwo­
ma pojęciami n ik t zapewne nie przypuszczał. 
Dowiedziano, się o nim dop.ero w czasie po­
bytu słynnego .fiMnika w W iedniu z ust jego 
małżonki, p. Wilłdy, należącej do-starego am e- 
ryk.ioskiego rodu, hedendersk-ego pochodzenia.

Otóż dawnem m arzeniem  pani Ghambprlin. 
nam iętnej f01 tepjanistki i entuzjastycznej wiel­
bicielki wiedeńskie! m uzyki było uzupełnić 
swe studja u wiedeńskich mistrzów-, czemu 
jednak siał na przeszkodzie brak funduszów. 
Myśl o spełnieniu marzeń ukochanej m ałżon­
ki była, jak ona utrzym uje, glówmyni rnoio- 
rein śmiałego przedsięwzięcia Ghamberlma.

Różne wiadomości.
(k) OBRONA P R iW  KOBIECYCH W  TUR­

CJI. Profesor Rousin Kddin Sadik hey jest zu 
pełnie zdecydowanym przeciwnikiem równo*- 
upraw nienia kobiet: zarówno w swoich yyykła- 
daeh uniwersyteckich, jak i w wj, dawanem 
przez siebie piśmie wywodzi, że poziom -umy 
slow-y jego rodaczek nic stoi.jeszcze n a  wy 
sokości tak daleko idącej reformy. Jeana z 
eksmieszkanek harem u zaskarżyła go o obra­
zę całej płci. n iew ieśeH  -i trybunał w  Kon­
stantynopolu, uznając w-ystąoienie powódczy- 
ni za uzasadnione skaza} profesora na 0 mie­
sięcy więzienia.

Czasy się i' w Turcji zm ieniły. Obecnie ko­
biety tam zam rkaja  m ężczyzn1

(k) BALETNiCA PREZYDENTEM MIASTA. 
Jaden Greenwieli, małe miasteczko w  Stanach 
Zjednoczonych^, w oryginalny sposób rozsłrzy- 
gnęło kwcstję wyborow na stanowisko prezy­
denta. Kandydatów było trzech: — wybiUiT 
historyk Joe Gould, doskonały aktor CharlłĄ 
Ashley i... urocza 19-o-letnia baletni :a, m-ss 
Corlez. Zapytana na wiecu przedwyborczym 
o credo polityczne i o program gospodarki miej 
skiej miss Gortez odtańczyła z takim wdzię­
kiem black-bostoma. że zebrani gremjalme od­
dali na n ią  głosy. Elokwencja w  nogach była 
decydującym argumentem wvli .rczvn .

1 INDB^HGH W SWOIET HOBZINNbM MIE­
ŚCIE L Nowego Jorku donoszą.: W poniedziałek 
przybył Lindbergh do sw-ego rodzinnego miasla 
Saiirt Louis, powitany przez póńrujongwe rzesze 
miesżkaiiców. Ma przybycie lotnika odezwały się 
wszystkie dzwony, syreny fabryk i sarnoclrodó*-, 
a eskadra samolotów unosiła s;ę nr.d miastem.

SraJEH Ć W YBITNEuO F IN aN SIS^Y  ANGIFj^- 
SKJEGO. Jak  donoszą z Londynu, zmarł lam w 37 
roku ż y c ia  lord Sway thhng, szpf domu bankowe­
go, Szame1 Mohtwu and Go., jeden z naibogat- 
szycia lurl^i r\a świprie, choć prawie nieznany szer* 
szej piubliczności. B,1 fliiansistą. i bankierein .w 
łwieikim stylw.-a bank jego- w—einkae. wojny świa­
towej był jednem z głównych źródeł finansowych 
angielskiego rzarlu.

DEM ONSTRACJA U O PO ŻK A BZY  O ry g iia ln a  
demonstracja, miała mieisce na ulicach 1'ra.gi. 
Oto właściciele dorożek konnych, protestując prze­
ciwko represjom stonowanym nrzez policję zorga­
nizowali 500 dorożek, które jadąc gfsiap . skiero­
wały' się przez gtówne ulice miasta do komendy 
nolieii.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA1*
Spółka 7 ogr. odp.

Le kw skie  badanie piiofnw 
cywiknych.

Pcw ołapa do życia przez p. M inistra Komu­
nikacji Kpmisja lekarska k tó 'ei zadaniem  jest 
uw ażanie .zdolności fizycznej pilotów, la tają­
cych na cyw ilnych aparatach lotniczych ko 
m unikacjj napow ietrznei przystąpiła prz°d kil­
ku dniam i, dr. pracy. Komisia ta składa sie z 
6-ciu lekarzy specjalistów, badających wszech 
stronnie s łan  zdrowia pilota. Jak ścisłe są te 
badania sitwierdza ten fakt, że badanie 1 P i­
lota t.rwaJp koło 3 dni. Komisja wvdaje pilo­
tom >dpr«Riednie. świadectwa, wykazujące 
zdoiiiość fjzyczną badanego do kierowania 
aparatam i lotniczem i. Komisyjne lekarskie ba­
dania pilfjtów żeglugi napowietrznej cywilnej 
odbywają -się co poł roku

No]horziis(nie)sze Zródta zahupOn

IFortepiany

[ S rebro

,REURO -  PL4TEE 
4B1YKLLY k„‘elel 

S U K IE N N IC E  I.
A. KOBYLIŃSKI, j .  KOBYLIN 

I K IARRA 

DAWNIEJ V  JABR

I O ł i r y c ia

H elem  L O F I  E l  
K raków . Grodzka 21,

poleea 
S U K N IE  L ET N IE  

l  PŁASZCZE 
a o cenach b. przysl 

pnych

1
I  ^ p a r a f y  1  
| t p r z > b .  f o t o g r . l |  Cuhternie  |

W a rszaw ski Skład
przybordw fotograficz. 
Szewska 2 . Tel. 1428.

P .  M A U R I 7 I 0
R y n e k  g ł .  3 8 .

|  D y w a n y  |
|  W iedza  |

PRkCOWNIA ARTYSTYCZNA 
N i m w r  DYW.dOW PFRSKitt 

H E N R Y K  B O B EK
KR AK Ó W  Wielopole 12.

I k u b s a  h a t u b y c z n e  
1 D O K S Z T A Ł C A JĄ C E

„ W I E D Z A "
pod o.obtatem klerowD. 
prof. Rogu.la:-* Hntry- 
mowlcza w Krakowie. 
UL Studeoekii Ł .  14 — 
przTootowaj* tak do ma 
tury, lakotei do wezykt- 

' kich egzaminów.

Specjaluy sklaii 
DYW ANÓW  F EK S K IC 11 
BlUhbaum Kraków — 

Dietla 81. 798

I  P r z y b o r y  E  
I  p i ś m i e n n e  I

1  U b e i p i e c z e n f o l

Towarijitwo ibezpieueń ,i? tycit,
„ F E N I K S ”
ul- św. Gertrudy 8, tel. 273

R. BIKiłlKORił^lCZ
B a s zto w a  1 1 .  T e l. 311 1 4 0 6 4

Magazyn przyborów 
Morowych

H erbata ]
Herbata 

z J M "
loijusz  Crosse
Sp. z o. o. 
Kraków

Rynek gł. 34

A. HAWEŁKA
Kraków. Rynek gł. 34. 

„Pałac Spiski**

H E R B A T A

mm c m  teh
w Jednym gatuDko. n a j­
lepszym i W paczkach 
l /», Mit kg. — Dla od 

sprzedawców rabn tl

[ f ł e k l a m t z J
Najtańsza rekiam 
w  „ P rze w o d n ik u

Wymienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom.

Drukiroi* Jlwnrwa«wgo Kiirrtc* Codzicmego* — Kuków, Wi«loi»lt l  pod larządeu* Feliks* Korczyńskiego.


